
p k o z y i U Ł i r u u i ^ i u w a  o p i a m i i a  ly c iB U B W

KLIMKOWSKI
R edakcja i A dm inistracja 

Kraków, ul. Dunajewskiego Ni. 7.
Telefon 2502. — P. K. O. Nr. 151.100.

B E Z F A R T Y J N 7  DZr EHHIK I LUS TR OWA NY
Prenumerata wynos w Krakowie miesięcznie Mk. 90.000. z o d n o s z e n ie m  do  d o m u  Mk. 100.000. Z a m ie js c o w a  Mk. 100.000. Z a g ra n ic ą  Mk. 160.003

Nr. 261 — Rok VI. Kraków, W torek 2£3paźdżiernika 1923 r. Red. naczelny ANTONI KRZYWY

Pochlebna opinja o Polsce franc. senatora Berenger’a. —  Polska daje dostateczne 
gwarancie dla zabezpieczenia pożyczki zagraniczne;.

■3 Wiedeń. (PAT).
• „ N e u e s  8 U b r-B la tt“ w  'don iesien iu  % B u d a p esz 

tu  c y tu je  rczm o w ę z a s tę p c y  „ P e s te r  L lo y d “ z f ra n  
cu sk im  se n a to re m  B e re n g e rem  n a  te m a t p o ży c zk i 
f ra n c u sk ie j d la  P o lsk i, R u m u n ji i Ju g o s ła w ji.  S e
n a to r  B e re n g e r  o sw o ich  w ra że n iac h  z po b j tu  w  
Polsce w y ra z ił s ię  w  sposób  n a s tę p u ją c y : S to su n 
k i w  P o lsc e  b a rd z o  m ię zad o w o ln iły . T o  s ta ro ż y t
no  p a ń s tw o  je s t  zu p e łn ie  n o w o czesn y m  tw o rem  
państw  ow ym , k tó re g o  g łó w n e  tru d n o śc i le ż ą  w

n ie d o m ag a n ia ch  a p a ra tu  f isk a ln eg o  d la  śc ią g a n ia  
p o d a tk ó w , G d y  w  r. 1920 ro sy jsc y  b o lszew icy  s ta 
li u  ł r a m  W a rsz a w y , o k az a ło  się, ja k  k o n ie cz n ą  
je s t  ta m a  n a  w schodz ie  p iz ec iw  n a w a le  bo lszew ic
k ie j B ez n a ro d o w e j o b ro n y  P o lsk i n ie  m o żn ab y  
b ro n ić  cy w iilza c ji E u ro p y . D la te g o  n a le ż y  P o lsce  
udzie lić  śro d k ó w  do o b ro n y  n a ro d o w e j, a to  tem - 
bard z ie j, że g w a ra n c je , k tó re  P o lsk a  d a je , ja k  la sy  
i n a f ta ,  zupe łn ie  w y s ta rc z a ją  d la  zab ezp ieczen ia  
po ży czk i.

W arszawa (PAT).
Z d n ;em  ? 0  hm . z o s ta ły  d o p u sz cz o n e  do  o b ro tr

tie łd o w eg o  n a  w a rsz a w sk ie j g ie łd z ie  jm n ię ż n e j 
-p ro cen to w e  z ło te  b o n y  sk a rb o w e, se r ji I  B , C i 

D. K u rs  d z ien n y  b o n ó w  p o sz cz eg ó ln y c h  se rji b ę 
dzie p o d a w a n y  w  c e d u ła h c  o fic ja ln y ch  g ie łd y  w „ r  
sz aw sk ie j. W o b ec  p ow yższego  z a rz ą d z e n ia  w sze l
k ie  u m o w y  rządow e, z a w a r te  w  z ło ty ch , o ile  w  
sa m y c h  ty c h  u m o w ac h  n ie  z o s ta ł p rze w id z ia n y  
sposób  ich  p rz e ra c h o w a n ia , b ę d ą  d o k o n y w a n e  w

m arkach! p o lsk ich  w e d łu g  k u rsu  Honów z ło ty c h  te j  
se rji, k tó r a  p o d le g a  n a jw c ze śn ie jsz em u  um o rzen iu . 
Do d n ia  30 p a ź d z ie rn ik a  b r. b ęd z ie  w sk u te k  te g o  
b ra n y  w  ty c h  w y p a d k a c h  p o d  u w ag ę  k u rs  I  B , od  
1 lis to p a d a  do  14 lis to p a d a  k u rs  se rji I  C , a  od  
15 lis to p a d a  do 14 g ru d n ia  k u rs  se rji I  D . R ó w n o : 
cześn ie  też  P K K ?  będz ie  w  sposób  p o w y że j wska-; 
za n y  p rzy jm o w a ła  s w a ty  w sze lk ic h  k re d y tó w , u- 
d z ie lo n y c h  do 20 p a ź d z ie rn ik a  br.:

Aresztowanie komunistów na G. Śląsku.
_________.T Katowice. (PAT).

TO ladze bezpieczeńrtw i pow zięły decyzję bezwzglę
dnej w alki z wszelkiem i organizac.ie.mi an+ypaństwo- 
werni, przede wszystkiem z kom unistycznem i. W  zwią
zku z tem , dnia 18 bm, przeprow adzony został ca ły  
szereg rew izji; aresztow ano członków kom itetu  w y
konaw czego oraz zarządu  poszczególnych oddziałów 
p a rtji kom unistycznej Górnogu ś lą sk a . Obrawszy so

bie jako  cel obalenie istniejącego w państw ie ustro ju  
społecznego i to  środkam i gw ałtow nym i, nie cofając 
się przed rozlewem krw i bratn iej, p a r tja  ta  służyła 
obcym  interesom, W ładze są  przekonane, że robotni
cy i całe spełeczeóstw o w ojew ództw a śląskiego wie
rzą w  spraw iedliw y w yrok sądu R zeczypospolitej 
i w y trw ają  przy  swoich w arsz ta tach  pracy , nie dając 
się nakłonić do jakichkolw iek w ystąp ień  i  s trajków ,

U s tm patstw. 'a tiie  t a j .  na Pflnijm Ślisko.
r W arszaw a. (PAT).

M in iste rs tw o  k o le i że la zn y c h  p rz y g o to w a ło  p ro 
je k t  ro zc iąg n ię c ia  n a  ziem ie g ó rn o ś lą sk ie  w o je 
w ó d z tw a  ś lą sk ie g o  m o cy  u s ta w y  o p a ń s tw o w e j 
ra d z ie  k o le jo w e j. * ■> ....

i M M  v  P ita .
W a rsz a w a  P A T  

Ministerstw o sprawiedliwości w ygotow ało  p ro jek t 
ustaw y  o organizacji w ięziernictw a. P ro je k t reguluje 
więziennict wo w edług jednolitego system u na całym  
obszarze ziem R zeczj pospolitej oraz dostosow uje do 
hum anitarnych  wzorów zachodnio-europejskich, ,rii,

P r a n i  rokn f t  w Dniwersytecie mmM
P o z n a ń  (P A T ). 

W c z o ra j o d by ło  się  w  u n iw e rsy te c ie  p o z n a ń 
sk im  u rc o z y s te  o tw a rc e  ro k u  szk o ln eg o  ak a d e in i-  
ck iego  P o  m sz y  św . o d b y ła  się u ro c z y s to ść  w au li 
u n iw e rsy te tu . F ro r e k to r  L iso w sk i w  p rzem ó w ie
n iu  aw ein  w S pom niał o z a s łu g a c h  zm arłeg o  r e k to 
ra  Ś w ięcick iego , a  p ro fe so r G a n tk o w sk i w y g ło s ił 
w y k ła d  in a u g u ra c y jn y  n a  te m a t ży c ia , z a s łu g  i 
d z ia ła ln o śc i p ro fe so ra  H e lio d o ra  Ś w ięcick iego . P o  
złożen iu  h o łd u  p am ięc i zm arłeg o  rek to ra , p rzez  
p re z e sa  B ra tn ie j p o m o c y  S an d ac za , ch ó r „ E c h a 1- 
o d śp iew ał „ G a u d ę  M ate r P o lo n ia 11,

 o ------

Bawaria Mmbroniata nm» niemcmny.
Monachjum. (PAT).

W  godzinach wieczornych rozlepiono w mieście o-

dezw y, a- m ianowicie od baw arskiego m in isterstw a 
i  od kom isarza generalnego. W  odezwie baw arskiego 
m in isterstw a do narodu  pow iedziane je st m. in .: Mi
n is te r obrony k ra j., Goessler, naruszy ł suw erenność 
B aw arji w zakresie policyjnym . G enerał Lossow, k tó 
rego było trudne, pozostaw ał w najlo jaln iejszych s to 
sunkach  z rządem  Baw arji R ząd  baw arsk i nie mógł 
żadną m iarą zaakceptow ać jego usunięcia.

W odezwie gen. kom isarza K ahra  pow iedzane jest, 
że rząd Rzeszy usiłował zmusić kom endanta baw ar
skiego do dymisji, przy^zem  uciekał się do pogróżek 
pod adresem  Baw arii. Gdy rząd baw arsk i uczynił 
przeciw  tem u postępow aniu zastrzeżenia, rząd  Rzeszy 
odpowiedzią, naiychm iastow era zawieszeniem  w  czyn 
nościach gen. Lossowa. R ząd baw arski, generalny  ko 
m isarz oraz w szsycy praw dziw i N iem cy zgodnie p o tę 
p ia ją  wspom niane zarządzenie. B aw arja  poczuw a się 
do obow iązku przj jąć  n a  siebie rolę tw ierdzy  bronią
cej zagrożonej niem czyzny. T akim  był powód, d la  k tó  
rego rząd baw arsk i w  porozum ieniu z generalnym  ko 
m isarzem  poruczył kierow nictw o R eichsw ehry baw ar
skiej generałow i yon Lossowowi. -- '  ■

I n l i i i  ii©
Berlin. (PAT).

P re z y d e n t R z esz y  w o b ec  c iężk ieg o  f in an so w eg o  
p o ło żen ia  p a ń s tw a  z re z y g n o w a ł z p rz y s łu g u ją c y c h  
m u  fu n d u szó w  re p re z e n ta c y jn y c h . M in is te rs tw o  
sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  w y d a ło  sz e reg  za rząd z eń , 
z m ie rza ją cy ch  d o  re d u k c ji u rzę d n ik ó w  z a g ra n ic z 
n y ch . P o s tan o w io n o  re d u k c ję  12 p osłów  n a d z w y 
cza jn y ch , 15 am b a sa d o ró w  o raz  p e rso n a lu  u rz ę d 
n iczego  w  c e n tra li  m in is trów ,

S tu tg a id  (PA T ).
Z e w zg lę d u  n a  b ez p ie cz eń stw a  p a ń s tw a  w id z ia ł 

się k o m e n d a n t re ic lisw eh ry  zm uszonym i z a a re s z to 
w ać w ię k sz ą  liczbę a g ita to ró w  k o m u n is ty cz n y ch , 
W  ło n ie  p a r  j i  k o m u n is ty c z n e j zau w ażo n o  o s ta t
n io  sz cz eg ó ln ie jsz ą  ru ch liw o ść . N a d to  w ład ze  w y 
k ry ły ,  że kom un iści p rzy g o to w y w a li s tr a jk  g e n e 
r a ln y  i a k ty  sa b o ta ż u ,

Wist tu lili w M ili KMnii
K ró lew iec  (PA T ).

Z w iązk i p raw ico w e w  P ru sa c h  w sch o d n ich  pra-f(l 
w adzą, p la n o w ą  a k c ję  ce lem  u su n ię c ia  nieprzy-. 
c h y ln y c h  sob ie  u rzę d n ik ó w , m o g ący ch  p rzęszko - 
dzć  zo rg a n izo w an iu  z b ro jn y c h  odd zia łó w . A k c ja , 
t a  cz y n i postępy ' i k o n c e n tru je  się  w  k ró lew ieck im  
z w ią z k u  S tah lh e lm . R ó w n o cześn ie  d a je  się za u - ' 
w a ż y ć  w zm ożen ie  a k c ji  k o m u n is ty c z n e j. W e w s z y 
s tk ic h  w ięk szy c n  fa b ry k a c h  i w  e ie k tro w n i w  K ró 
le w c u  ro z lep io n e  s ą  p ro k la m a c je , w z y w a ją c e  d o  I 
s t r a jk u  g e n e ra ln e g o , . ■

W W
j _  r E ssen  (Pa TJ, !

D oszło  tu  rdo  s ta rć  m ied zy  p o lic ją  a  tłu m em ; 
p lą d ru ją c y c h  sk le p y . D w ie osoby  z o s ta ły  zram ew
n®s » ‘fajHin# -irfcfffTrdf

181 lej w Jkwizpnte.
f: A kw izgran. (PAT). W

Proklam ow ano tu  republikę nadrenską. W szystkie- 
grnacny publiczne, między inni-,mi ratusz , na którym i 
w ywieszono .flagę nadreńską, zostały  zajęto p-zez zwo( 
lenników  repub lik i Policja bezpieczeństw a nie oks- 
zyw ała najm niejszego oporu. Rząd p row izoryczny  
w ydał proklam ację, zabran ia jącą urządzania wszeW 
kich  m anifestacji. ~

Sprawa zapłaty weola reparatyjnsao.
7  ' Berlin. (P A T ). '

Rżąc’ Rzeszy polecił dziś dyplom atycznym  przed-’ 
staw icielom  niem ieckim  w państw ach E uropy  i w W a 
szyngtonie, by  u odnośnych rządów  podjęli k roki w 
spraw ie zap ła ty  w ęgla reparacy jncgo , celem najrych
lejszego rozw iązania te j kw estji oraz, by tymi rządom  
zwrócili uw agę na trudności finansow e i socjalno-po- 
lityczne w Niemczech.

Berlin. (PAT). 
Od poniedziałku bochenek ehloba bezkartkow ego 

kosztow ać będzie 2 a pół m iljarda m arek, 1 bulka 75 
iniljonów, litr  m leka 440 m ilionów m arek.

1JU

-f - r i ' - w--*# R zym  (PA T )
'A m basado r n iem ieck i w  R zy m ie  zw rócił się do  

M usso lin iego  z p ro p o z y c ją  in te rw e n io w a n ia  u  r z ą 
d u  fra n c u sk ie g o  ce lem  u n o rm o w an ia  stosunków : 
w Z ag łęb iu  R u h ry . 1

-   »   ' .

Traktat o ograniczeniu zbrojeń
morskich wszedt w życie.

K - . -V - * -  Paryż. ' ( p Ą S
D zi jnnk ' u rz ę d o w y  o g ła s z a -d e k re t ,  w prow adza-? 

ją c y  w  życ ie  t r a k t a t  w  sp raw ie  o g ran iczen ia  kbroy 
je ń  m o rsk ic h , p o d p isa n y  w  W a sz y n g to n ie , łi**



y t r o m e o ■Kr, 561.

Precz z analfabetyzmem w Polsce!
Realizacja powszechnego nauczania. —  Opłakany stan szkolnictwa w b. zaborze rosyjskim. 
Pęd do zakładania szkół. Całe społeczeństwo musi poprzeć Rząd we walce z analfabetyzmem.

trainycb, zapow iada M inisterstwo planow ą realiza
cję pow szechnego nauczania od następnego roku 
szkolnego, czyli od 1 w rześnia 1923, dając  równocze-

Kraków, 20 października.
Spraw a realizacji pow szechnego nauczania i w y

tępienia zupełnego analfabetyzm u je st dla P aństw a 
spraw ą pierw szorzędną, zaprzątającą um ysły od po
czątku  istn ienia niepodległości Polski. N a ziemiach 
poiskich, sk ładających  się z części, będących przez 
długie dziesiątki la t w rękach  obcych, a różniących się 
m iedzy sobą organizm ach państw ow ych, ten  problem 
przedstaw ia oblicze niejednakow e.
W  W OJEW ÓDZTW IE POZN IŃSK IEM , POMOR
SK IEM I ŚLĄSKIEM, A NALFABETYZMU — RZEC 

MOŻNA — NIEMA, 
obowiązek szkolny przeprow adzono oddaw na, w yko
nyw a się go obecnie w całej pełni, co praw da kosztem  
w ielkiego przeciążenia nauczyciela. Są tam  m iano
wicie pow iaty , w k tórych  na jednego nauczyciela 
p rzypada średnio 100, a  naw et 120 dzieci. .Napływ a- 
ją ca  jednak  co roku  now a fala nauczycieli zm niejszy 
ten ciężar, k tó ry  odbija się dzisiaj n iety lko na nauczy
cielu osobiście, ale i na skuteczności jego pracy, a 
więc i na dzieciach.

W  W OJEW ÓDZTW IE KRAKOW SKIEM 
sprawa przedstawia się mniej więcej normalnie, jak 
w województwie lwowskiem. Pew ne niedociągnięcia 
w prak tycznem  w ykonaniu pow szechnego obowiązku 
szkolnego zdarzają się i  tu  także, stanow ią jednakże 
w y ją tk i, k tó re  s ta ją  się coraz rzadsze.

Gorzej przedstawia się sprawa w województwach: 
tam opolskiem  i stanislawowskiem, a to  z pow odu 
działań  w ojennych, k tó re  pozbaw iły k ra j se tek  budyń 
ków  szkolnych, znisżczyły i rozgrabiły  pomoce nau
kow e, a w skutek  długotr w ających działań w ojennych 
i  ludność odw ykła w tam tych  okolicach w znacznej 
mierze od obowiązku posyłania dzieci do szkoły. 
NAJFATALNIEJ PRZEDSTAWIŁA SIĘ SPRAW A  
POWSZECHNEGO NAUCZ \N IA  W WOJEWÓDZT
WACH NA TERENIE B. ZAEORU ROSYJSKIEGO. 
W  kra ju , w któ rym  liczono przeszjo 50. proc. analfa
betów , w któ rym  pojęcie powszechności nauczania, 
i przynajm niej w prak tycznem  w ykonaniu, było nie
zn a n e  wr k tó rym  w obec*tego nie było odpowiedniej 
'liczby zakładów, p rzygo tow ujących  młodzież do z a 
wodu nauczycielskiego — w tym  k ra ju  pom yśleć o 
wykonaniu powszechnego nauczania, było rzeczij bar
dzo trudną, a przecież dla przyszłości P ań stw a ko
nieczną.

Rozw iązanie tego problem u stało się przeto  od po
czątku sam ego działania w ładz polskich spraw a jak- 
najbardziej ak tua lną . Sam orzutny pęd całego społe
czeństw a, k tó re  o trząsnąw szy z siebie niewolę poli
tyczną, z niesłychani m rozm achem , jęło się sam o tej 
p racy , było niem ałem  ułatw ieniem . Gminy wiejskie 
i miejskie rywalizować ze sobą poczęły w zakładaniu 

| szkół. Nie p a trząc  n a  b rak  budynków , nie patrząc 
na jakość sił nauczycielskich, zakładano szkoły, byle 
więcej, byle więcej. To też cyfrow y w zrost szkół i 
nauczycieli w pierw szych la tach  w ojennych' i pow o
jennych  okazuje się zadziw iający. Było mianowicie 
w szkołach: *
w roku  uczniów  nauczycieli
1913-14 427335 9631
1918-19 870009 15482
1919-20 1020658 17864

Liczba więc uczniów i nauczycieli na terenie b.
Królestwa podniosła się w tych latach

ROCZNIE O KILKANAŚCIE PkOCENT, 
to  jest o tyle, o ile za granicą podniosła się w kilku 
latach.

Szybki, gorączkow y rozrost szkolnictw a sprow a
dzi! za sobą i pewne cechy ujem ne; w szkole, w od
dziale najniższym  zjawili się uczniowie starsi, niżby 
w norm alnych w arunkach być pow inni, przebywali 
w szkole więc czas k ró tk i i ze szkoły znikali.

Dane z roku  1918-19 w skazują, że n a  1000 dzieci 
w oddziale pierwszym  było dzieci ośm ioletnich: 275, 
a  dziew ięcioletnich i dziesięcioletnich — 363, dzieci 
zaś w w ieku w łaściwym , to  je s t siedm ioletnich, za
ledwie — 40. S kutek  był ta k i , 'ż e  w roku 1918-19 i 
1919-20 n a  sto  dzieci w oddziale pierw szym  przypa
dało zaledwie pó łto ra  dziecka w oddziale siódmym.

Uregulow anie te j spraw y dla um n/liw icnia norinal 
ncj i owocnej przyszłości staw ało  się koniecznością. 
Już ' w roku 1921 postanow iło M in isterstw *  że dzie
ci, raz do szkoły zapisane, nie rabgą jej upuścić przed 
ukończeniem wieku szkolnego, to jest przed ukoń
czeniem lat 14-tu. Rozporządzeniem  z dnia 19 lipca 
1922^ rozcijurniętem na teren pięciu województw  cen-

śnie wskazów ki, co do obciążenia izb szkolnych licz 
•bą dzieci. Na podstaw ie sta tystycznych  i hygjcnicz- 
nych badań, przy ję to  za normę jedno i  ćwierć dziec
ka, a w zupełnie w yjątkow ych w arunkach, pó łto ra 
dziecka na jeden m etr kw adratow y. Polecono też za
stosow ać dw urazow e użycie izby szkolnej w ciągu 
jednego dnia.

Zarządzenie to  w ydało w prak tyce rezu lta ty  ko
rzystne. Dość w skazać, że dzięki tem u w samej War
szawie, ndało się przy zastosowaniu tych środków 
zwiększyć liczbę uczęszczających dawniej około 60 
tysięcy dzieci, O osiem tysięcy.

Oć 1 w rześnia 1923 dokonyw a się stopniow a reali

zacja  pow szechnego nauczania wedle zasad, rozwinię-i 
tych  na zjazdach R ad  Szkolnych Pow iatow ych i In
spektorów  Szkolnych w W arszawie, K ielcach, Lubli
n ie  i B iałym stoku.

W  kw ietniu  w ydało więc M inisterstwo polecenie 
^pisania wszystkich dzieci w wieku obowiązku szkol
nego, rejestracji wszystkich lokali szkolnych z do- 
k ładnem  obliczeniem ich pojemności, w skazano też 
sposoby prow adzenia ta k  zwanych m etryk  szkolnych.

Do faktycznego zrealizowania powszechnego nau
czania, musi przyłożyć rękę

CAŁE SPOŁECZEŃSTWO, A ZWŁASZCZA SAMO
RZĄDY.

Prow izoryczne budynki szkolne, w k tó rycn  obecnie 
m ieszczą się szkoły, nie w ytrzym ają długo napom
m łodzieży.

N ajw yższa dzisiaj troska M inisterstw a — to trosk* 
o budynki szkolne. Jeżeli akcji budow lanej nie po
trafim y w należy tych  rozm iarach prowadzić, to szkol
nictw o runie. P odw aliny pod realizację pow szechnego 
nauczania zostały założone.

Sensacyjny artykuł posła Bednarczyka w Gazecie Podhalańskiej.
D ługoletnia w ojna tak  lud zdem oralizow ała i tak  

oswoiła go z m ordowaniem  braci swoich, żo ja k  ru 
tynow anem u rzeźnikowi, spraw ia przyjem ność zabi
cie zwierzęcia, tak  spraw ia przyjem ność łobuzowi 
w sadzić nóż, lub strzelić do swojego kolegi. G angre
na ta , p ragnąca k rw i bratn iej, zatoczyła szerokie k rę
gi n a  naszem  spokojnem  Podhalu. Choroba ta  rad y 
kalnie w gryza się w zdrow y i w Polsco najspoko j
niejszy organizm  ludności podhalańskiej

W ystarczy  w którejko lw iek  wsi n a  Podhalu  spro
w adzić do domu m uzykę, a  chłopaki w krótce zaczną 
się ok ładać pałkam i, kam ieniam i, a w końcu nożami, 
lub pow stajo strzelanina. Sienkiewicz pisze o muzyce, 
że daje ona tę  n iepojętą  w ładzę nad  duszą ludzką, 
najm niej w yraźnym  językiem  m ówiąca i najła tw iej
sza, a  najpotężniej podniecająca do czynów.

T ak! Czy podniecanie m uzyki na P odhalu  m a być 
ty lko  do czynów złych?

A n ieste ty  ta k  je s t i m usim y zaprzestać muzyki. 
Musimy odnieść się do .starostw a, aby zakazał n a  ca
lem P odhalu , w całym  powiecie m uzyki, jakby  na 
znak pokuty za czyny i zbrodnie, tu  na niew innych 
i bezbronnych ludziach popełnione, ze bezczeszcze
nie i udarem nienie najprzyzw oitszych zebrań, obcho
dów, -wesel, odpustów . K iedy młodzież nie um ie ba
wić się przyzwoicie, nie umie w ykazać te j choćby i 
chłopskiej wyższości i spoko m ości (lacha, niech po
k u tu ją , niech m ieszkają jak  w święcie katm uków , nio- 
dorajóów , jak  w świecie zabitym  deskam i od ludno
ści in te ligen tnej i ku ltu ra lnej.

Może tu  obraziłem  niew inną m uzykę, k tó ra , jak  
pisze H. Sienkiewiez, jest m istyczna i najbardziej 
p rzelew ająca się gdzieś poza k rańce by tu  i życia: 
W iny trzeba szukać u kogo innego. Inny  tu  czynnik

w ywołuje bitki i aw an tu ry . Tym  nieszczęśliwym 
czynnikiem  podryw ającym  niewinność i piękno mu
zyki je s t jej n iepożądana tow arzyszka, wódka.

P rzejść się po naszych w ioskach, słyszy się narze
kan ia  na nędzę, na drożyznę, na złe czasy, przypi
suje się winę Rządowi, Sejmowi, urzędnikom , poka
zuje się dziuraw e b u ty , k iepską odzież Rp., a ja k  
w ejść do karczm y, to  czasy przedw ojenne, ba, naw et 
czasy jak  za kró la  Sasa. Jeżeli przedstaw iciele w asi 
p rzedstaw iają i  w ładzom  w ykazują nędźę Podhala , 
to  o trzym ujem y zapytania, czy to p ija tyk i, bitki, m or
derstw a pochodzą z nędzy, co m y z trudem  musim y 
odpierać, a  co się nie udaje, bo nieszczęśliwo fak ia  
m ówią za siebie. Lud podhalański, ten lud czerstw y, 
zdrowy, p racow ity , cieszący się zawsze wolnością, 
w ychow any na królew szczyźnie, nie znający pańszczy
zny, hardy, nie lubiący się k łan iać i o łask i prosić, 
nic powinien za tracać odziedziczonych oo ojcach 
przym iotów  i nio poniżać siebie sam ych. Zw racam y 
się ,do  w as, rodzice, jako  też do władz kom peten tnych  
o zastosow anie w szystkich środków  zaradczych, aby 
hańbiace młodzież podhalańską czyny usta ły . N iech 
m ord niewinnej dziew czyny w W itowie będzie o sta 
tnim  bolesnym  w ypadkiem  n a  Podhalu . Zam iast wy
daw ać pieniądze na truciznę, k tó ra  w as żre i dem orali
zujcie, dajcie je na ośw iatę, dajcio na gazetę, czytajcie, 
budujcie dom y ludowe, zakładajcie kó łka  rolnicze, 
scliodźcio się w nich w ieczoram i, radźcie nad popra
w ą rolnictw a, a mniej trzeba będzie urzędników , sę
dziów, policji i doktorów , co pomożo do zastosow a
n ia oszczędności w Państw io.

P uste  narzokania na biedę, a  nie porzucenio do
tychczasow ych m etod, nasuw ają  te , do naszego ludu 
staw iane py tan ia : czy to w szystko z nędzy?

Sytuacja w naszym przemyśle węglowym.
W czasie bezrobocia w Ruhr i s ta j ku w Czechach polski węgiel obsługiwał rynki zagra- 

niczne. —  Teraz węgiel ten pozostanie w  kraju.
K raków , 19 października.

T ak ty k a  biernego oporu w Zagłębiu R uhr i połą
czone z nim odcięcie Niemiec od tam tejszego węgla 
stw orzyło d la górn ictw a węglowego innych państw  
nader k o rzystną  sy tuację  rynkow ą. K orzysta ła  z niej 
w w ielkiej m ierze Polska, której kopalnie, szczegól
nie górnośląskie, m ogły bardzo wydatnie zwiększyć 
swój wywóz zagranicę. Uzyskaliśmy w ten sposób na
wet zrównoważenie, a może i pewną nadwyżkę na
szego bilansu handlowego i powstało stąd dla Polski 
poważne źródło przypływu walut obcych, wysoko- 
cennych.

Obecnie, z chwilą podjęcia p racy  w zagłębiu R uhry  
i zakończeniem  7-tygodniow ego stra jk u  w Czechosło
wacji, kon junk tu ra  ta  ma się ku  końcowi. Ostatnimi 
czasy zmniejszył się był i tak już przywóz węgla 
polskiego do Niemiec, natomiast wywoziła Polska w 
związku ze strajkiem czeskim  większe ilości w ęgla do 
Czechosłowacji, oraz na rynki zazwyczaj przez Cze
chosłowację obsługiwane. W ywóz do Czechosłowacji 
wynosił bowiem w czasie między 27 sierpnia a 2 w rze
śnia 17 tys. ion węgla, w następnym  tygodniu wzm ógł 
się już do 35 tys. ton, a następnie rósł w dalszym  
ciągu.

Obecnie więc węgiel polski będzie musiał znaleźć 
dla siebie nowe rynki zbytu, co mu z pewnością me 
przyjdzie łatwo, raz z powociu organicznych braków 
jego połączeń kolejow ych, pow tóre dlatego, że w  a- 
nalogicznej z nim sy tuacji mniej więcoj znajduje się 
p izem ysł w ęglow y Czechosłow acji i A nglji. Wpraw
dzie zo strony  Czechosłow acji nie trzeba się obaw iać 
natychm iastow ej konkurencji, gdyż uzupołnierie 
w yrw  w jej w łasnych zapasach węglowych, spow o
dow anych stra jk iem  siodm iotygodm ow ym , pochłonie 
blisko dwumiesięczną jej produkcję, niemnioj je s t to 
okres bardzo k ró tk i.

Uruchom ienie przem ysłu hutniczego w Zagłębiu 
R uhry  będzie w ym agało dłuższego czasij i je s t zależ- 
nem od zaopatrze.ua w koks. Czas zaś potrzebny na 
uruchom ienie koksow ni oceniają na trzy  miesiące. 
Niemniej spodziew ane je st natychm iastow e rzucenie 
na rynek  św iatow y olbrzym ich ponoś zapasów  tam 
tejszego przem ysłu żelaznego, co naw et w Anglji już 
wzbudziło silne zaniepokojenie.

W idzimy więc, żo podjęcie p racy  w zagłębiu R uhry, 
a także w Czechosłowacji, stw orzy dia naszego prze
m ysłu ciężkiego położenie bardzo trudno.
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Ze statystyki wydatków na cele wojskowe.
Najmniej wydają

K raków , w  p aźd z ie rn ik u .
(x). H asło pow szedniego  rozbrojenia rozlega się po 

całym  świecił*. W szystkie ato li m ocarstw a i państw a, 
uznając zasadniczo jego rację, w p rak ty ce  nie trzy 
m ają się go wcale, zmuszone do tego okolicznościami, 
ińezależnem i od icli dobrej woli.

Znam iennem je st stanow isko w tej spraw ie, zajm o
w ane przez S tan y  Zjednoczone, k tó re , jak  wiadomo, 
dały  pierwsze impuls do powszechnego rozbrojenia 
na lądzie i morzu, zwołując odnośną konferencję mię
dzynarodową do W aszyngtonu. Mimo to am erykań
ska  opinja publiczna pow staje gw ałtow nie przeciw  
D epartam entow i (m inisterstw u) wojny za nieogranł- 
czunie wydatków na cele wojskowe, a naw et z tej 
racji cały rząd ostro atakuje.

Broniąc się przeciw  takim  atakom , w spom niany 
Departament świeżo ogl&ńi spraw ozdanie, w którem  
zestaw ił cyfrowe dane, odnoszące się do w ydatków , 
czynionych przez inne państw a. ,

Ze spraw ozdania tego w ynika, iż w ydatk i na w oj
sko lądowe i m arynarkę w ynoszą na głow ę rocznie 
w dolarach: we F rancji — 20.6, we W łoszech — 13.7, 
w W ielkiej B ry tan ji — 11.9, w Jap o n ji — 12.34, a 
w Rosji sowieckiej naw et — 30.7. N atom iast w Sta
nach Zjednoczonych wydatek ten równa się zaledwie 
3 dolarom!

K w ota 818.5 m iljonów dolarów  — czytam y w owem 
spraw ozdaniu — k tó rą  w ydają rocznie S tany  Zjedno
czone na sw ą arm ję, jest, bezwzględnie biorąc, znacz- 
czna. T rzeba jednak  w tym  w ypadku wziąć pod uw a
gę specjalne stosunki amerykańskie, z k tórych  wyni
ka niezmiernie w ysoki żołd żołnierza,-służącego w ar- 
mji sta łe j na ochotnika. Efektywny stan armji S ta 
nów Zjednoczonych wynosi 118.500 ludzi. Alo przy 
w ydatkach , jakie. U nja n a  swą arm ję sta łą  ponosi, 
m ógłby ten  s tan  rów nać się 2.5 m iljona ludzi, gdyby 
•żołnierz am erykańsk i pobierał lak i sam żołd, jak  np. 
Żołnierz francuski.

Idąc dalej w swych porów naniach Stanów  Zjedno
czonych z F rancją , zaznacza spraw ozdanie, że w y
datk i na cele w ojska w ynoszą w tein ostatnicm  pań
stw ie ogółem 5 m iljardów  franków , co odpow iada 
18 proc. dochodu z podatków, zaś w S tanach Zjedno
czonych tylko 3 procent z tegoż źródła dochodu je st 
obracanych na w ojsko. N aw et w stadjum  bankructw a 
znajdujące się i m alu tką  arm ję posiadające Niemcy, 
w ydają  na nią 5 procent swoich dochodów. Na ten- 
sain cel w ydatku ją  ze swego budżetu: W ielka I! ry ta - 
nja — 9 procent, W łochy — 14 proc., Ja p o n ja  — 
16 proc., a  R osja — 33 procent.

G dyby S tan y  Zjednoczone były napraw dę milita- 
ryst.ycznie usposobionem  państw em , to m ogłyby przy 
swej obecnej ludności posiadać na stopie pokojowej 
arm ję. złożoną z 2,900.000 ludzi, trzym ając się fran-

DR JÓZEF FLACH.

Kto zna Kraków?
Dziwne pytanie... Oczywiście K rakow ianie i ci z ca

łe j Polski, k tó rzy  tu  przyjeżdżają do zwiedzenia „gro
du podw aw elskiego11.

Gzy tak je s t isto tn ie? Co do drugiej kategorji „zna
jących  K raków ", to  w tern jest rzeczyw iście dużo 
praw dy. Te nieprzeliczone w ycieczki z W arszaw y 
i K ocm yrzowa, z P oznania i Mościsk, one bodaj s ta 
lu ją  się poznać K raków . W pocie czoła — ,w  lecie 
dosłownie — to b iedactw o w ędruje od kościoła do 
kościoła, wszędzie oczy szeroko otw iera, zarzuca prze 
w odników pytaniam i, n ieraz bardzo dla nich niewygo- 
dneroi i nieraz bądź niozaspokojonem i, lub co gorsza, 
fałszywie wyjaśnionem i... I o tych w ycieczkach, zw ła
szcza szkolnych, dopraw dy rzec można w myśl łaciń
skiego przysłow ia, że „chociaż sil braknie, godną po
chw ały je st ochota".

Ale rodzimi, rdzenni, zasiedziali, czy jak  ich na
rw iecie, tubylcy  K rakow ianie, czy ci isto tn ie znają 
K raków ?... Jestem  am a(orem -f ot ograłem  i szczegól
nie chętnio „zdejm uję" widoczki, zw łaszcza krakow 
skie. Nieraz pokazuję dość liczny ich zbiór moim zna
jomym . z k tórych  każdy  bez w yjątku  m ógłby być 
członkiem  zarządu „Zw iązku In teligencji". I  czy uwie 
rzycie, że często k toś z nich na wiele z tych  w idokó
w ek nie umie powiedzieć, jak i to  je s t krakow ski wi
doczek, a zdaje mi się, że żaden nie potrafiłby  mego 
zbioru podzielić na dwie k atego rje : zdjęcia k rakow 

Siany Zjednoczone.
cuskiego system u rekru tacy jnego , a z 3,400.000, bio
rąc za wzór japońsk i system  rek ru tacy jny . Jak ie  wy
datk i pociągnęłaby za sobą podobna arm ja  przy sto 
sunkach północno-am erykauskich — łatw o sobie wy
obrazić. Tym czasem  jednak  u trzym ują one arm ję ty l
ko z 118.500 żołnierzy złożoną, jak  wyżej zaznaczo
no.

J e s t to  dowodem, że zarzuty , czynione obeci emu 
rządow i Stanów  Zjednoczonych, jakoby był m ilitary- 
stycznie nastro jony , są zgoła bezpodstaw ne.

16 1!
W edle doniesień z P rag i przeprowadzają obecnie 

czesko-słowaekie Izby handlow e i  przem ysłow e w 
sw ych okręgach  re jestrac ję  w ierzytelności czcsko- 
słow ackich w Polsce, aby n a  podstaw ie zebranych 
o a t um ożliwić zagajenie ugodow ych p ertrak c ji grupy  
dłużników  polskich z g rupą  w ierzycieli ezesko-słowa- 
ckich.

A kcja  cała ześrodkow ana je st obecnie w Izbie han
dlowej i przem ysłow ej w Ołomuńcu, k tó ra  nadesłać 
m a w kró tce inform acje o rozw oju i obecnym  sianie 
całej te j spraw y, k tó ra  d o ty k a  żywo liczne grono zo
bow iązanych w koronach czesko-słowackich.

Rozbicie Centr. Kom. Pracown. Państw. —  Jak socjaliści zbojkotowali Polski Zwiąże* 
Koiejowców. —  Podburzanie przeciw większości polskiej. —  G. K. P. P. płaszczykiem

dla roboty partyjnej socjalistów.
W  dniu 17 bm. na posiedzeniu Centralnego Kom i

te tu  pracow ników  państw ow ych na wniosek p rzedsta
w iciela socjalistycznego Zawodowego Związku K ole
ja rzy  p. G ralewskiego, postanow iono w ykluczyć P ol
ski Związek Koiejowców z C entralnego K om itetu  
Pracow ników  P aństw ow ych. Za w ykluczeniem  tern 
głosowało siedem socjalistycznych i enperowskich or
ganizacji na ogólną liczbę 22 Związków i S tow arzy
szeń, w chodzących w skład C entralnego K om itetu 
Pracow ników  Państw ow ych.

P rzyczyną tego „w ykluczenia" było to, że Polski 
Związek Koiejowców sprzeciw iał się używ aniu Cen
tralnego K om itetu  P racow ników  Państw ow ych jako 
narzędzia politycznego dla celów party jnych  i nie 
chciał „bronić" sław etnego p. R aabego, k tó ry  opubli
kow ał w pismach lewicowych lis t przeciw rządowi w * 
imioniu Centralnego K om itetu  Pracowjników P aństw o
wych, do czego nie był zupełnie u p w a ż n io n y .

W osta tn ich  czasach, począw szy od 21 w rześnia 
b. r., k iedy to na w iecu urzędników  państw , w „Colo- 
seum " w ychw alano pod niebiosy socjałów  i cnperow- 
eów, a  potępiano stronnictw a większości sejm owej 
polskiej i uchw alono s tra jk  urzędników  państw , na d.
6 października, na C entralnym  Kom itecie P racow ni
ków Państw ow ych wiecznie radzono — jak  długo je
szcze po trw ają  rządy  „C hjeno-P iasta". Panow ie Raa- 
bowie, R utkiew iczc, Grylowscy, D udy i inni zaczęli 
się bawić w politykę na cala parę. C entralny K om itet 
P racow ników  Państw ow ych przem ianow ano n a  p la
cówkę polityczną.

Na posiedzeniu Centralnego K om itetu P racow ni
ków P aństw ow ych przedstaw iciele lewicowych związ
ków w sposób perfidny w yrażali się o osobie p. p re
zydenta Rzeczypospolitej. Na posiedzeniu 17 bm. p.

R aabe zaproponow ał w ydać odezwę do społeczeństw a 
imieniem C entralnego K om itetu Pracow ników  Pań
stw ow ych z oświadczeniem , że s tra jk  o sta tn i na Ci. 
Śląsku nie by^y dziełem kom unistów  i zaproponował 
rezolucję, w yraża jącą podziękow anie klubom  sejm o
wym lewicowym  i oburzenie klubom  sejmowym więk
szości polskiej. P rzedstaw iciele Polskiego Związku 
Koiejowców podobnej treści rezolucje, zaproponow a
ne przez p. R aabego, uw ażali za nielieująee >:c stano
wiskiem, na jakim  powinien s tać  C entralny K om itet 
P racow ników  Państw ow ych.

F ak ty  te pow inny wreszcie o tw orzyć oczy szero
kim  masom urzędniczym , do cz.cgo panowie Hanko
wie, G rylew scy e t com pagnie chcą doprowadzić urzę
dników państw ow ych, w ykorzystu jąc ta k ą  placówkę, 
jak  C entralny K om itet P racow ników  P aństw ow ych 
dla roboty  party jno-politycznej.

Łódzki „Glos P olski" donosi: J a k  «ią dowiaduj; my 
z w iarygodnego źródła w najbliższych dniach ukaże 
się rozporządzenie o obowiązku zgłaszania zapasów  
artykułów żywnościowych i odzieży przez hafituają- 
cych kupców i rolników władzom adm inistracyjnym . 
Jak wynika z zarządzenia, obowiązek ten dotyczyć 
będzie przeważnie producentów, k tórzy  o sprzedaży 
produktów kupcom będ? musieli zaw iadam iać w iadze.

Rozporządzenie to ma na celu utrzym anie kontroli 
nad zapasami u kupców, w celu możności stwierdze
nia, czy w danym wypadku ma miejsce magazynowa
nie towarów. W razie ujawnienia przestępstwa, za
rządzenie przewiduje karę do trzech miesięcy więzie
nia, w ysoką grzywnę i konfiskatę zainagazynowa- 
nych towarów.

I <

skie i n iekrakow skie, i żaden nie potrafiłby  pod wszy- 
stkiem i pocztówkam i pierw szego działu napisać, co 
one przedstaw iają. A m oje zdjęcia nie są  znowu tak  
bardzo wyszukane...

Czego to dowodzi? Ze mało K rakow ian zna Krą- 
ków. N aturaln ie trzeba  to słowo „znać" pojąć i ob- 
szernic i poważnie. To znaczy, że nietylko się wie, iż 
w środku rynku  s to ją  Sukiennice, a w jednym  rogu 
kościół M arjacki, ale najprzód, że się zna godne po
znania szczegóły tych  budowli, zna pod względem 
artystycznym  i historycznym , następnie, że poza tymi 
gm acham i, k tórych  nie znać je s t niepodobieństwem , 
zna się i inne piękności i osobliwości m iasta  K rako 
wa, i to  także mniej od tam tych  rzucające się w oczy, 
bo przecież nie to  je s t najbardziej godne poznania, 
co najbardziej leży na widoku. (Przykładow o wspom
nę tu  ty lko podw órza n iek tórych  sta rych  domów, np. 
pałacu Jabłonow skich lub kam ienic przy ulicy K ano
niczej, albo s ta ry  cm entarz żydowski, lub niektóre 
zaułki na Kazimierzu).

J a k  n a  to  zaradzić, że ta k  mało K rakow ian  zna 
K raków ? Szkoły powszechne z nakazu  w ładz i do
brej woli nauczycieli i nauczycielek chcą już najmiod- 
szo pokolenie zaznajom ić z jogo rodzinnem  miastem. 
Chwalebne te usiłow ania przynoszą pewne wyniki, 
ale oczywiście dość skrom ne, bo dziatw a nie w szyst
ko pojąć i zapam iętać sobie może a  zresztą prze
chadzki te odbyw ają się zbyt forsownie n a  ogół i da
ją  często nadm iar wrażeń, zrazu oszałam iających 
l/.iecinną wyobraźnię, później zbyt szybko się u la t

n iających. Szkoły średnie, k tó re  tę  rozum ną myśl mo

g łyby z w iększą skutecznością rozw ijać, n iestety  za 
mało d la niej m ają odczucia. (Kiedyś muszę dopraw 
dy o tern napisać, ile zdrowych ziarn, rzuconych przez 
szkołę pow szechną, m arnieje w gim nazjach). Dla s ta r
szego, dorosłego pokolenia nie robi się w lej spraw ie 
nic, albo niemal nic. In sty tu c ja  „W ykładów  N auko
w ych" urządzała tego rodzaju  przechadzki po K ra
kowie, ale na. bardzo m ałą skalę, ograniczając się 
ty lko, o ile pam iętam , do W aw elu i Muzeum N arodo
wego. Dodam , że i ten sposób popularyzow ania pew
nych widoków m iasta, k tórego  narzędziem gdziein
dziej są  sprzedaw ane w sklepach widokówki, u nas 
zawodzi, bo krakow skie pocztów ki pow tarzają Upor
czywie tuzin oklepanych m otywów i poza ich sferę 
ąigdy  nie wychodzą.

W  tych w arunkach gorący apel kieruję do krakow 
skich Tow arzystw  kultu ra lnych , a  p rzedew szystk iem . 
do Miłośników m. K rakow a, by podjęły się ta k  pożą
danej popularyzacji piękności i osobliwości s ta re j lcró- 
lów polskich stolicy. Dawniej p ropaganda ta  odbyw a
ła  się za pom ocą ta k  cennych w ydaw nictw . Dzisiaj 
sposób to  za kosztow ny i dla T ow arzystw  i dla szer
szych kół.

Czy drogiej p ropagandy  drukow anej nie m ogłaby 
zastąpić znacznie tańsza propaganda słow na? Cykl 
system atycznych wycieczek pod fachowem kierowni
ctwem. byłby i pięknym  wyrazem  miłości Krakowa 
i skutecznym  jej krzewicielem .

W obecnej porze, nie absorbującej ludzi wyciecz
kam i zam iejskiem i, byłby na takie przechadzki po uli
cach i  gmachach Krakowa doekouaij

*
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C o  się d zie je  w  całej Polsce.
J a k  W arszaw a obchodziła rocznicę Komisji E dukacy jnej. — Nowa on hu  a  od wywożonego drzewa. — 
Wilno osiągnęło rekord  drożyzny. — P odatek  od k art do gry  na p re c z  Czerwonego Krzyża. — - Nowe 
7 nńłjatdów  ha odbudow ę T eatru  Rozm aitości. — G azeta żargonow a w W arszawie kosztu je 20.000 nik. 
W  Zagłębiu D ąbrow skim i wzrosła drozyzna o 89.2 proc. - Zastój w przem yśle częstochowskim . R e
w izja ksiąg  K asy chorych w Sosnowcu. —  O dszkodow ania pocztow a za zaginione listy. Bilet tram 
w ajow y w W arszawie 10.009 -nk. — Lódź pozbawiona węgla. Reorganizacja D yrekcji Robót publicz
nych . — O szustko  przy sprzedaży akcji. - Zjazd kuratorów  okręgów szkolnych. — Niesumienni p ła t

nicy podatków . - ; P rzedruk marek- pocztowych.

Warszawa ś« iściła w sobotę i w niedziel-; 150 tą rocz
nicę ustanowienia Komisji Edukacji Narodowej1 i śmierci 
•Stanisława Konarskiego. We wszystkich 7. rocznicą zwią- 
zanyen uroczystościach'- w ziął odział p. prezydent Rzeczy
pospolitej. Obok przedstawicieli włau/  - instytucji spoin 
1 zuych, przybyli na czas obchodu do Wai.i/awy ryprezb/i- 
tan ri instytucji naukowych i szkolny eh z poza stolicy.
1 ibchód rozpoc.ząt się w sobotę odsłonięciem tablicy pa
miątkowej na gmachu szkolnym,-wzniesionym staraniem 
dyrekcji i pracowników tramwajowy cli na Woli. Po od
słonięciu tablicy nastąpiło zwiedzenie gmachów szkol
nych, w których mieszczą się: 1 sze gimnazjum miejskie, 
dWio szkoły powszechne i przedszkole. l ’o południu od
była się w sali rady .miejskiej Akademju nauczycielska, 
urządzona przez sekcję szkolną Kom i teku obchodu rocz- 
) |cy .

liroczystośpi niedzielne' rozporz- ly się nabożeństwom w 
■katedrze o godz. li rano. O 14 nastąpiło odsłonięcie tabli
cę pamiątkowej Ha gmachu Muzeum pedagogicznego. — 
Fundatorem tej tablicy jest nanozyciielst.wo polskie. O 12 
•w pól. odbyła się uroczysta Akademja myfiamku, wieczo
rom raut salonach zamkowych.

-i-

Zgodnie z żądaniom Sejmu, ministrowie przemysłu i han 
rllr oraz skarbu ustanowili opłatę od wywożonego drze- 
jira nieobrobionego, w wysokości 1 sh. od i n»3.

*
Według obliczeń inspektora pracy na miasto Wilno, 

drożyzna 00 dnia 1 października do 15 tegoż miesiąca 
iwzrosla o 130 procent.

*
Biorąc pod uwagę niezmiernie trudne położenie finan

sowe Czerwonego Krzyża, władze rządowe zgodziły się 
na przeznaczenie podatku od kart do gry na linansowa- 
nie Czerw. Krzyża. PoZSitem po usilnych staraniach sfer 
popierających społeczną działalność tej instytucji, urzędy 

• państwowe zalecać będą składanie przy wszelkich poda- 
jniach, kierowanych do władz państwowych, specjalnych 
opłat na rzecz Czerwonego Krzyża.

* "
Na dalszą budowę teatru „Rozmaitości4* w Warszawie, 

magistrat uzyskał w Pocztowej Kasie Oszczędności poży
czkę w wysokości 7 miljardów mk., Która została.już 
podjętą. Pożyczka udzielona została na 9 m.esięcy, gwa
rantowana jest listem gwarancyjnym. Spłata pożi ązk- od
bywać się będzie w ratach miesięcznych.

*
Z dniem wczorajszym cena codziennych pism żydow

skich w Warszawie ustanowioną zbstaia na 15.00p mk. 
za egzemplarz yr dni powszednie, zaś na 20.000 mk. v  
piątek.

Komisja statystyczna przy inspektoracie pracy w So
snowcu ustaliła wzrost drożyzny w Zagłębiu Dąbrowskieiu 
W pierwszej połowie października na 80.2 proc.

*
Fabryka odlewów i emałjcrnia „Metaluigja“ w Często

chowie* w3THówiła robotnikom pracę l.a 14 dni, p m czem  
pcac.ować będzie tylko 4 dni w tygodniu. Huta „B arbara4 

-w Częstochowie wjmówiła pracę robotnikom na 14 dni. 
Fabryka maszyn i odlewów Bracia Kauczewscy, wymó
wiła pracę na 14 dni, przyczem pracować będzie 3 dni 
jw tygodniu.

Od kilku dr.i odbywa sie rewizja ksiąg w biura-h Ka
sy chorych w Sosiiowcu. Rewizję przeprowadzają dele
gaci Ministerstwa pracy. W związku z tą rewizją zawie
szono w swych czynnościach kilku urzędników Kasy cho
rych.

*
Władze pocztowe wydały zarządzenie w sprawie zwro

tu opłat za zaginione, uszkodzone i obrabowane przesył
ki pocztowe w ruchu wewnętrznym. W razie zaginięcia 
zwykłej przesyłki listowej, zarzad pocztowy n ie  zwraca 
ani uiszczonych opłat za przesłanie, ani też opłaty rekla
macyjnej. Za zaginioną poleconą przesyłkę listową zwra
ca zar-ąd pocztowy tytko opłatę reklamacyjną. W wy
padkach zaginięcia, całkowitego zniszczenia lub ograbie
nia listu z pod; na wartością, paczki z podaną wartością 
łub paczki bez podanej wartości — zarząd pocztowy 
zwra" 1 uiszczone opłaty za przesłani 9 oraz opłatę rekla
macyjną. Opłaty od podanej wartości nie są zwracane.

*
Magistrat warszawski * komisja finansowo-budżetowa 

rady miejskiej zatwierdziły wniosek dyrekcji tramwajów
0 podwyższenie taryfy tramwajowej. Cena biletu normał-

wynosić będzie 10.000 mk.
*

W związku ze strajkiem w kopalniach Dąbrowieckich 1
1 na Śląsku wstrzymane zostały transporty węgla do Ło- ; 
dzi, zarówno z przydziału rządowego, jak i zakupionego 
prywatnie. Z tego powodu wydziaE handlowy przy magi
stracie wstrzymał sprzedaż węgla osobom prywatnym
i przydziela go jedynie in s t y t u c j o m  społecznym, dobro
czynnym i użyteczności publicznej.*

W najbliższym czasie mi. się odbyć w Warszawie kon
ferencja -dyrektorów Okręgowych Dyrekcji Robót Publi
cznych, poświęcona spray- m -miany erenów podległych 
dyrekcjom oraz projektom -likwidacji nie^lórycn Dyrekcji 
K  iJLUjjaku z ogólnym programem oszczędnościowym. T 3 -

l e i i  d ^ c ia l l l o . - c i  W i 1 -• 1 1  -h. i | I > \ 1 - - i., ■ jl -1“ -bul I ń i i l .  zcr t l -n ic  
r o z ś z e r z ó i i j  - i h N n u i . J l J H j W k i t * .

’/  k . iń i -au i  vjr>.: :.ói-iii Kr, i i-i ;i i- l I’, > i - - 1 i - ■ / . p r / t H i y M o -  

v. iei-. 7 I l o  r y s i a  k o p i i  w  l w o w s k i e j  k-! o a :m i i  . „Keno -  

8aris“ akcje • p r z e m y s ł o w e  z a  s u m ę  o k o ł o  40 i m i j o n ó w  m k .  

o d  Fłf ni-ar-hi, K  l a n g a .  T o r o f c i f w i c z  o t r z y m a ł  p o c z t ą  c z ę ś ć  

a k c j i ,  j e d n a ł ;  I n a k o w a i o  11111 d o  k o m p h i u  T tH jógke j i  „Ekafc?  

t r o w m  n a d  Sanem’4. Z a n i e p o k o j o n y ,  p r z y j e c h a ł  d o  Lwo-

vf!T i tu  d o w i e d z i a ł  s ię ,  żq K l .a n g  w y j e c h a ł  z e  L w o w a  wt 
n i e z n a n y m  k ie r u n k u ,  pozostawijajne.  w i e l o  p o d o b n y c h  
I r a n s a k c j i  n ie  z a ln t w i o i i y c l i .  ’ P o s z k o d o w a n y  o s k a r ż y ł  
K l a n g a  w  p o l i c j i  o  o s z u s t w o .

■V
W  dt-iacb  2 2 . i. 23  bin. odl-edzi--  s ię  w  W a r s z a w i e  z j a z d  

K u r a t o r ó w  o k r ę g ó w  szr .o lny -d i .  K u r a t o r ó w i e  z d a ć  m a j ą  
spraw-;  z w y k o n a n i a  ind iwit ł  z ja z d u  k u  iel n i o w e g o  i  o t r z y 
ma-'- j c d n o l i ł e  in.--trnk. je  n a  p r z y s z ł o ś ć .

Miirlklćiłł lwO' s k a r lm  p r z y s t ą p i ło  d o  e n e r g W n e j  w a łk i  
z ni- : im i! f i in \m i  p ł a t n i k a m i  p o d a t k ó w ,  k t ó r z y . u k r y w a j ą  
s w o j o  d o e h o n y  i d o k o n y w a n e  n b r o t y ,  aby  u c h y l i ć  s i ę  od  

('p łacen ia  w  nahiż .ytej  w y s o k o ś c i  p o d a t k u  o b r o t o w e g o .  W, 
o k r ę g iu  h y ó w s k  -j l / l - y  s k a r b o w e j  k i tk u  t a k i c h  f a ł s z e r z y ,  
k t ó r z y  s k ł a d a l i  n i e p r a w d z i w e  z e z n a n i a ,  w y t r o p i ł a  już k o - ;  
misji f ,  z ł o ż o n a  z  u r z ę d n i k ó w  M in i s t e r s t w a  s k a r b u .  S p m .w ę  
s k i e r o w a n o  d o  p r o k u r a t o r a .

M in i s l - T s lw o  p o c z t  i t e l e g r a f ó w  przystąpiło d o  przedru
ku z n a c z k ó w  o p ł a t y  2 5  i S. luk .  na z n a c z k i  o  wartości 
111.000 s / . lu k a .  k t ó re  b ę d ą  n i e b a w e m  wprowadzone w o- 
b i e g  d la  m c h u  p o c z t o w e g o .  O p i s  p r z ę d r u k u w a n y e h  m a 
r e k  b ę d z ie  ogłoszMjny w  u r z ę - l o w y m  orgałi ie l Ministerstwa.

Uwócii m ężczyzn. —  Jak w kisiematcgrafie. —
W arszaw a, 12 października.

Na sku tek  pościgu bandytów--, k tórzy  w irocy z po
niedziałku na w torek na. s tac ji kolejki dojazdow ej Na

sielsk w ystrzałam i z rew olw eru zabili S tanisław a 
K ondraszew skiego, handlarza świń,'- policja rozesłała 
telegram y na w szystkie stacje  kolejow e aż do W ar
szawy, ccletu u jęcia  spraw ców  m orderstw a, podając 
szczegółow y ich ryśopj-j i ubrańLb."'"

Policja III kom isarjatu  kolejow ego w W arszawie, 
zdwoiła czujność n a  dw orcu i szczególnie zw racała 
uw agę n a  podróżnych, przybyw ających  pociągam i od 
stro n y  Mławy.

O godzinie 11 I pół w nocy przychodzi osta tn i po 
ciąg od strony  Mławy Policja, będąc pow tórnie u- 
przedzona, że pociągiem  tym  m ogą przyjechać sp raw 
cy m orderstw a w N asielsku, obstawiła dworzec ze 
wszystkich sffon.

W  chwili, gdy  pociąg z Mławy w jeżdżał na stację, 
podbiegł zdyszany kolejarz i H w iadczy i najbliższem u 
spotkanem u na dw orcu st. posterunkow em u Gutow
skiemu,. że przy moście prowadzącym, nad torem ko
lejowym w yskoczyło z pociągu i ukryło się w krza
kach dwóch podejizanycli młodych mężczyzn.

G utow ski natychm iast podążył na w skazane m iej
sce i, znalazłszy się przy moście, ujrzał,-dw óch męż
czyzn, k tó rzy  w skoczyli do pociągu krakow skiego,

Szalony pościg w wagonie. —  Chybione strzały1.
k tó ry  przed dhwiią w yruszył z dw orca. G utow ski 
również w skpezył w czasie jazdy  do pociągu i mo
m entalnie Dociągnął za hamulec, aby  tym  spo-obenł 
dać znać ma-czyniście do zatrzym ania pociągu.

Następom  dzielny po lic jan t w padł do przedziału, 
gtlzfe mieli ukryć się podejrzani, lecz znajdujący się 
tam podróżni ośw iadczyli! że miodzieńcy, którzy, 
weszli przed chwilą, zaraz wysuoczyli.

P olic jan t m om entalnie w yskoczył i istotnie zau
w ażył w oddali dwóch mężczyzn, uciekających w; 
stronę placu broni.

N iezm ordowany po lic jan t nie zaprzestał ani na; 
chw ilt^pościgu, lecz ze zdw ojoną encrg ją ścigał ucie
kających . k tó rzy  z pl.Broni skręcili w ul. R.ybaki.

T am  G utow ski trzykro tn ie  wezwał uciekających' 
do zatrzym ania się okrzykam i „staćl“, lecz podej
rzani w dalszym  ciągu uciekali.

W obec tego policjant dał z rewolweru trzy strzały, 
lecz w szystkie chybiły.

K orzysta jąc z ciemności i deszczy, uciekający zdo
łali ukryć się w zaułkach lub p arkanach  n a  11). R y- 
baki, w sku tek  czego G utow ski zaniecha! dalszegq 
pościgu:

Sądząc z opowiadań podróżnych, k tórzy  widzieli 
uciekających, rysopis i ubiór ich zgadzał się ze spraw
cami zamordowania handlarza.

Żądania emerytów koiejowycii z Małopolski.
0 zrównanie emerytów b. zaboru ausfijackiego z polskimi, —  Sprawa inwalidów kolejowych

0 bilety znfckowe. —  Wypłata emerytur.
zwalczania lichwy żywnościowej i zaprzestania pod
wyżek podatków i opiat konsumpcyjnych.

We Lwowie odbył się onegdaj Zjazd Delegatów  
Związków i Kół emerytów kolejowych z całej Mało 
polski. Po treściw ym  wywodzie prezesa Neuhoffa 
i przem ów ieniach sen ato ra  Tłiulliego i posła Mąc/.yń- 
skiego, p rzyjęto  odpowiednie rezolucje, skierow ane 
pod adresem  R ządu i Sejmu.

Zjazd złożył —  jąk  brzmi rezo lucją —  „głęboką po
dzięko W ysokiem u Sejmowi, Senatow i i Rządow i N aj
jaśniejszej R zeczypospolitej Polskiej za uchw alenie 
w ielkodusznej ustaw y em erytalnej, k tó ra  pracowni
kom Państwa Polskiego zapewnia spokojną starość, 
wdowom umożliwia egzystencję, a sierotom daje moż
ność teoretycznego i praktycznego wykształcenia się: 
prosi jednak, by wydanie rozporządzeń wykonaw
czych do tej ustawy i wprowadzenie jej w czyn nastą
piło w  możliwie naikrótszynr czasie1*.

Zjazd domagał się zrównania emerytów kolejowych  
b. zaboru austryjackiego z emerytami polskimi. U stawa 
em ery talna przyznaje —  jak  wiadomo — emerytom  
b. państw zaborczych 75 proc. poborów czynnego u- 
rzędnika odpowiedniej kategorji, podczas, gdy  eme
ryci polsey mają zapewnioną emeryturę do wysokości 
100 proc.

Zjazd zwrócił się ?. prośbą do Rządu i Sejmu, by 
unormowano sprawę"4 inwalidów kolejowych, któ rzy  
daw niej pobierali ren tę z funduszu ubezpieczeniowe

g o .  Przeciw ko zam ierzonem u ograniczeniu ulg w 0- 
p ła tach  za jazdę ltoleią i w poborze w ęgla po cenach 
,,regie“, zaprotestowano. W ysunięto też żądanie de
centralizacji nędznie funkcjonującej likwidatury po
borów emeryckich w Dyrekcji krakowskiej, prosząc, 
bv — jak  daw niej — każda dyrekcja wypłacała pen 
sje emerytom, lo  niej przynależnym.

O bywatelskim , nie zawodowym , duchem  były po
dyk tow ane dwie osta tn ie  rezolucje, dom agające się 
od rządu zaprzestania dfukn marek, energicznego

;... doik i  nul
W  nocy n a  czw artek , przy uL Podgórnej i . 7 w Po

znaniu, 16-letni S tefan Spruciuski, syn 62-letniej w do
w y M arjanny Sprucińskiej, uderzeniem  siekiery w gło
wę zamordował swą matkę. Jęk, wydobywający się  
z piersi staruszki, obudził 22-letnią córkę, która uszła 
w ten sposób śmierci, gdyż ją tak ie  zamierzał zgła- 
uzić młodociany morderca.

W idząc krew , b ryzgającą z straszliw ej rany, mor
derca wybiegł na ulicę po ieka.za, siostra  natom iast 
p rzyw ołała sąsiadów. Staruszka zmarła w drodze do  
szpitala. A resztow any te j nocy m atkobójca początko
wo ośw iadczył, że nieznajom y jak iś zam ordow ał m a t
kę," później jednak  złożył zeznanie, że uplanowat za
mordowanie matki i siostry z namowy przyjaciela, 
cncąc spieniężyć garderobę i wyruszyć potem do 
Francji.

Lekarze-psycliiatrzy  niewątpliw ie zbadają um ysł 
raatkobójcy, boć nicpraw dopodobnem  w ydaje się, ab y  
norm alny osobnik zdołał popełnić ta k  straszną zbrod
nio i to  po to, aby dostać się do F rancji.

itei sjslu e iiK i?  Miii Motj.
M in ister k o le i że la zn y c h  Nosowir-z zw ró c ił szcze 

g ó ln ie jsz ą  u w ag ę  n a  k o n ieczn o ść  n a jry c h le jsz e g o  
u k o ń c z e n ia  re o rg a n iz a c ji i u je d n o s ta jn ie n ia  W ładz 
p o lsk ich  k o le i państw ow y ch. W  n a jb liż szy m  cza-, 
sie w sz y s tk ie  d y re k c je  k o le i pańs*w ow ej o p rą  się  
na  now o o p rac o w a n y m  sy s tem ie  o rg a n iz a c y jn y m . 
N iew ą tp liw ie  w p ły n ie  to  h a  rdzo  dodat-ńio na- n a 
sze ko le jm ctw '0 , a  w szczeg ó ln o śc i n a  pow iększę-, 
n ie  się  jeg o  sp raw n o śc i i  w y d a jn o ś c i
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ze spom .
r„ G O Ira ? T ' E R T n c o w S K r- T5W.'b?

k ie runku  S tanów  Zjednoczonych. U nikając o ile m o
żności d róg -wodnych przez Europy środkową., P o l
skę, R osję i Syberię, dostał się do A laski, stam tąd  
do A m eryki, następnie okrętem  do A ustra lji, następ 
nie do A zji,, poczem przybył do E uropy.

P o  kró tk im  w ypoczynku w sw oich stronach  ro 
dzm uych, Mikulić puścił się w d ru g ą  podróż, na ten 
raz już z inw entarzem  podróżnym , id ą c , popychał 
przed sobą lekk i wózek dw ukołow y, na k tó rym  umie 
ścił w ielkich ro-nm a.ów  album  z pośw iadczeuiam . — 
w ykluczającem i w szelkie podejrzenia szarlatńuerji.

W albumie, k tó ry  stanow i ścisłą kontro lę  jego włó 
częgn znajdują, §ie pośw m aczenia, o iaz au tografy

wielu w ybitnych ludzi. P ra sa  a n g n isk a  i am erykan- 
■: k a  podała w  reprodukcja eh uw agi i podpisy L loyda 
C?eorge:a, b. p rezydenta H ardinga MiLlerand-a, wielu 
dygn ita rzy  w schodnich itd . W  tej drugiej podróży 
Mikulić przebył ca łą  K anadę, znowu dosta ł się o o 
Stanów  Zjednoczonych i  dąży  na Zachód.

B anany przez dziennikarzy am erykańsk ich , podru- 
in ik  opow iedział, iż ń a  kosz ta  w łóczęgi wciąż jesz
cze w ystarcza m u k ap ita ł odziedziczony po ojcu. Mi
kulić sądzi, że gdy  już dopnie swego zam iaru, uda 
m u się sprzedać dobrze album pam iątkow y. Za te  
pieniądze k u p i w  Chorw acji osadę w iejską i tam  do
kona swego ruchliwego, pełnego Wrażan żyw ota.

Do Spcic&efisftfó.
Znowu zwracamy’ się z apeiem  do narodu , dc spo

łeczeństw a z gorącą prośbą w spraw ie budow y ŁctmU 
im. P io tra  Skargi.

W szyscy coraz bardziej p rzek o n jw u ją  się, ja ł: po 
m iastach  i po w siach z pow odu b raku  skutecznej po 
mocy P aństw a i społeczeństw a w ieioliczna rzesza n a 
szej niezasobnej m łodzieży -wykoleja się życiowo i 
m arnieje dla szczęścia swego i dobra narodu, pom na
żając w  zm artw ychw stałej Polsce liczbę społecznych 
pasorzy tów  i przestępców .

N ad tą  ran ą  i „straszuem  m em ento11 d la przyszłości 
narodu  w iększość społeczeństw a przechodzi bez ża
dnego poczucia winy i żalu, bez żadnego czynu.

W  każdym  okresie by tu  społecznego danego naro 
du młodzież w szelkich typów  i katego rji potrzebuje 
rzetelnej tro sk i i skutecznej pomocy, ale przedewsży- 
stk iem  potrzebuje jej młodzież niezamożna, której ro
dzice lub opiekunowie nie są w stanie dopomóc do 
zdobycia jak najprymitywniejszej egzystencji w ży 
citi społecznem.

To też w imię tych  tysięcy m łodzieży opuszczonej, 
zaniedbanej i ubogiej, zostaw ionej słabym  siłom w ła
snym, zw racam y się .znow u do społeczeństw a całego
0 obyw ate lską ofiarę i pom oc sku teczną na dalszą 
d la  niej budowę B ursy  im. P io tra  S karg i w K rako 
wie. Część budow y, jedno skrzydło  już stanęło.

P o trzeba te raz  pod dach doprow adzić i w nętrze u- 
rzącizić. W  tej części Dom u będzie okoio 30 ubikacji. 
Będzie m ożna' w iększą ilość m łodzieży p rzy jąć i do
pom óc do w ychow ania i zdobycia uczciwego stano
w iska społecznego. N a dalszą budowę poirzeba jesz
cze wiele iniljardów , ale ufam y w Bugu, że na dokoń
czenie całości zna jdą się w  Polsce szerokie um ysły
1 serca polskie.

T o też wzywamy do ofiar na pierw szem  m iejscu 
w szystkie czynniki przem ysłow e i rękodzielnicze, fa
bryczne, by się opodatkow ały  n a  rzecz budow y, jako 
n a  dzieło najbardziej ich obchodzące.

W zyw am y zam ożnych obyw ateli w narodzie, a  zwła 
szcza bogaczy bezdzietnych, by w ydatna  ofiarą 
swych bogactw  zostaw ili po sobie w społeczeństw ie 
w zntosłą pam iątkę i -nieśm iertelne imię.

W zyw am y ziem iaństw o i dw ory, by pam iętali o sy
nach swej dw orskie służby, by im przez budowę Bura 
dopom óc do w ychow ania n a  porządnych obyw ateli.

W zywamy gm iny w iejskie i m iejskie, P a ra tje  i KóN 
k a  rolnicze, by  tem u dziełu przyszły  z pom ocą. 
W szak se tk i i  tysiące niezasobnej młodzieży w iejskiej 
odchodzi od B ursy krakow skiej, bo m iejsca niem al 
A  nie znalazłszy m iejsca d la  siebie w Polsce, znowu 
ja k  za czasów niewoli, pójdzie na poniewierkę, ra 
obcą, ziemię, do obcych.

W zyw am y do ofiary w szystkie korporacje relig ij
ne i  społeczne i w szystk ich  obyw ateli, k tó rym  leży  
na sercu ukochana młodzież polska, jej bujne d u sz e ,. 
czyste serca i zdrowe ciała, a  dzielne charak tery .

Wszak narouy charakterem obywateli trwale żyją 
lub w gruzy się rozpadają.

K om itet budow y w ydal nowy nak ład  cegiełek po 
iiO tysięcy , 100 tysięcy, po 1 miljome i 10 miljonów 
m arek. Można je nabyć, lub sprow adzić w  w iększej 
ilości do rozsprzedaży u skarbnika K om itetu, p. W a
cław a A nczyca, K raków , Zw ierzyniecka 1. 2, gdzie 
są też listy  składkow e.

Ofiary dowolne m ożna sk ładać V  redakcjach  pism  
krakow skich  łub w szystkich pism w całej Polsce. 
Można też przysy łać dowolne o tia ry  na ręce skarbni
ka, p. W acław a A nczyca (adres jak  wyżej).

K ończym y to wezwanie do polskiego społeczeń
stw a słowam i w ielkiego socjologa am erykańskies-o: 
„Jeżeli dziś uratujemy młodzież, jutro uratujemy na
ród" i słow am i C hrystusa: „Cokolwiek uczyniliście 
jednemu z tych najmniejszych, Mnieście uczynili".

Za K om ite t B udow y Domu:
Ks. Mieczysław' Kuznowtcz, prezes Związku, W acław  
Anczyc, skaronik  K om itetu, Zbigniew Horodyński,

W itold Ostrowski, S tefan Iglicki, K arol Orlecki

WROG FORTEPJANU.
Nauczj-mel: Czy słoń jest stworzeniem pożyfecznem,

czy szkodliwemi 
liczeń: Szkodliwem.
Nauczyciel: A r.o czemu?
Uczeń: Bo z kości słoniowej robi się klawisze fortepja- 

i nowe.

PRZED ZAWODAMI POLSKA—SZWECJA.
Dnia listopada br. rozegraną zostaną w Krakowie na 

boisku K. S. Crai:ovia dziesiąte z rzędu zawody między
państwowe Polski w piłce nożnej, tym razem przeei uni
kiem naszym będzie Szwecja. Biorąc pod uwagę okońez- 
jiośiĄ iż Kraków przez rok cały nie widział poważnego 
przeciwnika z drużyn zagranicznych, to spotkanie Szwe
cji z Polską wypełni w części tę lukę i da zwolennikom 
sportu sposobność, która najwcześniej za parę lat tyjjto 
może się powtórzyć, zobaczi ula drużyny o światowej sła
wie. Niepobita bowiem w tym roku reprezentacja szwedz
ka ma za sobą w lyrn roku' zwycięstwa, jak nad Austrją 

• 4 :2 , nad Niemcami 2 :1 .  nad Ńorwegją 3 :0  i Fiulandją 
(w drugorzędnej obsadzie) ó : 4. To też zawody te budią- 
specjalne zainteresowanie, za ozein przemawia ponadto 

1 i ta  okoliczność, iż mecz ten daję ostatnią % tym roku 
hpusobność naszęj reprezentacji powetowania ńiejtowp- 

.tłzeń w tegorocznych spotkaniach niiędzynarodowyeli.

ROZMAITOŚCI.
1 ournee Vlenny. Znana, z pobytu swego w Warszawie 

jwiedeńska drużyna fotbalowa „Vienna“ .otrzymała zapro
szenie na odbycie tournee do Francji, gdzie ma rozegrać 
pan; meczy, tak  w Paryżu, juk i na prowincji, Wyjaad 
ma nastąpić z kminem listopada, przed pobytem warszaw 
skiej ,,PoIOiijr‘ w Paryżu.

ć«tru pragska podobno ma udać się do południowej 
Ameryki celem rozegrania kilku zawodów. Warunki jed
nak wyjazdu świadczą, iż o amatorstwie fotbalu czeskie
go dałoby się duże powiedzieć.

Walne Zgromadzenie Polskiego Związku Narciarskie
go odbyto się w ubiegłą niedziele we Lwowie, jako nad , 
zwyczajne, a to celem uchwalenia najżywotniejszych o- 
bec-nic dla narciarstwa polskiego postulatów', a  mianowi 
?ie przygotowanie ekspedycji na wyjazd do Ohamoaiz na 
jerzyska olimpijskie oraz spraw organizacyjnych. Wobec 
złożenia przez poprzedni wydział swych godności, wybra
no nowy: prezesem wybrano pik. dra W !ad\sława Osmól 
skicgOj zasłużonego krzewiciela idei sportu w armji.

Ciężko-atletyczne zapasy odbędą się 17 bni. i następ
nych dni w Paryżu. Wystąpią drużyny Pragi i Paryża.

Hoff i r.iumberg najznakomitsi w Europie lekkoatleci, 
pierwszy Norweg, drugi Estończyk, odbywają obecnie po 
Europie podróż sportową po tych krajach, do który eh zo
stali zaproszeni. Po wizycie w Czechosłowacji, ba ,vią w 
Niemczech, gdzie we wszystkich konkurencjach są „beż 
konkurencji".

PŁYWACTWO.
NOMY REKORD ŚWIATOWY pań ustanowiła Mary 

Oheii Wehselan na 100 y. w stylu dowolnym, ustana
wiając czas 1:02.S. Dotychczasowy rekord 1:03.8 należał 
do E. Bleibtrey. Tego samego dnia osiągnęła Wehselan 

\  znakomity czas na £20 y styl dowolny mianowicie 2:47.8. 
ty lico o 0.2 sek. gorszy od rekordu światowego Mis 
Royle.

Van Schelle z Warszawy udał się przez Wiedeń—We- 
necję—Marsylję do Barcelony gdzie spotkał się ze swym- 
klubem „Royal Brussels S wirnming Club", który wracał 
po szeregu zwycięstw, z Algeru.

PIESZO DWA RAZY NAOKOŁO ŚWIATA.
W  Nowym Jo rk u  budzi sensację Józef Mikulić, 

44-letni C horw at, k tó ry  w ciągu 21 la t  odbył dwie 
podróże pieszo naokoło, św iata. P ierw szą podróż roz 
począł z w ioski rodzinnej Tubiey pod Zagrzebiem w

Wiadomości sportowe.
Szwecja Polska. —  rtegemonja Lwowa, —  Spadek 
po „Sturmie". —  Drużyny żydowskie. —  Sokół i jego 
powojenna apatja. —  Przyszłość narodu —  to mło

dzież.
W dniu 1 listopada sport nasz pili.i nożnej po raz 

ostatni w tym roku zmierzy się w szlachetnej rywalizacji 
na .. ilonej murawie z reprezentacyjną drużyną Szwecji. 
Skandynawczycy udając się do Budapesztu również na 
zawody międzypaństwowe, wstąpią po drodze do Krako
wa, by w rewanżowym meczu pokazać swe pazurki. Po
przednie spotkanie iniało miejsce w stolicy Szwecji —  
Sztokholmie, ubiegłego roku w czerwcu; reprezentacja na
szego Państwa uzyskała wówczas zaszczytny wynik, 2 :*1 
na swą korzyść. Zwyciębtwo na obcem gruncie, tem więk
sze uało zadowolenie, że nastąpiło po omuinej klęsce W 
spotkaniu z Węgrami w Krakowie, która wynosiła się 
cyfrą aż 3 utraconych bramek, na 0. Jednakowoż nic nie 
nauczyliśmy się od czasu owej klęski z Węgrami, ani na
wet po powtórnej porażci na własnym ter mie z Jugosła- 
>ja, w bieżącym roku, O ile drużyna polska rozgrywając 

zawody, nie jest do nich i rzygotowaną prawii że naj
mniejszym treningiem, to jakież należy wróżyć horosko 
py. Nie namierzamy krakać złowieszczo lecz czyż stale 
mamy spotykać sterotypowe zdania w sprawozdaniach 
„„a drużynie poLkiej znać brak zg.ania". Czyżby nie 
waitalo się już di U zastanowić i pomyśleć o tem poważ
nie i zawczasu. Wszak zapewne w skład naszej jede
nastki wejdą gracze nie jednego, ale może trzech do czte
rech klubów. A jakże inaczej dzieje się zagranicą. Fin
landzka ri prezentatywka jjized zawodami z Polską odbyła 
nie jeden, ale kilka treningów, przeprowadzonych sumiln- 
nie. 1 'lutego też wszelkie nasze wysiłki i wyniki, to nie 
obraz planowej pracy, ale rezultat dorywczego i W ostat
niej godziuin tworzonego dzieła. Bez kilku treningów, 
przeprowadzonych sumiennie, żadnej pewności mieć nie 
możemy. To też nie po raz pierwszy, ale obv po raz osta
tni, ta  sprawa była tematem interpelacji w stronę P. 2. 
P. N.

Obecnie rozDoazną się zapewne spory praaoWe o okład

reprezentacji polskiej. Wszyscy mają projekta, każdy ma 
uzasadnioną rację -w swem tłumaczeniu... ankiety, gipso
wania, wielki ruch, bez pożytku, a  rezultaty wiadome. 
.Jas nem jest, . s  L,wów _ dzierżący obecnie hegemonję  w 
piłkarstwie, domagać się będzie jak najszerszego spożyt
kowania mistrzów lwowskich. Że Lwów obecnie przodu
je. świadczą wyniki. Kraków pouosi klęskę w spękan iu  
międzymiastowym o puhar prot. Żeleńskiego, W isła prze
grywa z Pogonią w walce o tytuł mistrza Poiski. To też 
nie dziwi, nikogo pewna mina i pański gest Lwowa w 
stosunku 'dó naszego podwawelskipgo grodu. Że jednako
woż z rytmi tak  źli .nie jest, a  że jest to tylko wyzyska 
nie koujunktur chwilowych przez Lwowiaków, świadczył 
wynikyż Rumunją. GłoSu woiającego lwiego grodu zdaje 
się zjfyt du serca P Z, P. N. sobie nie w.,żmia, skoro za 
kuluarami sportowemi twierdzą, iż gros sił do. reprezen
tacji tła Cracowk która już wróciła z Hiszpanji, a  która 
mimo braku tytułów i honorów jest przecwz najlepszą w 
Polsce drużyną i stoi na czele wszystkich klubów pol
skich.

Inne zmartwienie pozii tern dręczy sportowy światek 
K. altowa, mianowicie, kto obejmie spadek po Sturmir 
bielskim, który „zleciał" do B klasy. Kandydatów mamy 
aż trzech. Kraków ska Olsza, bielska Hakoah i prówineja- 
nalna T am otia . Obecnie, wedle stanu dzisiejszego, wszel
kie szanse zdaje sic mieć Olsza, nadzwyczaj ambitna 
i sympatyczne drużyna, rekrutującą się z okolic ul. Bosa- 
ckiej. Fotbal jedna= często przynosi swym zwolennikom 
najbardziej niemożliwe niespodzianki, co i w tym wy
padku nie jest wykluczonem, ażeby się nie morrto' coś 
przytrafić, Naturalnie wobec tego, iż 'Hakoah jest drtiżyną 
sjonistyczno-żydowską, zrozumiałem jest, iż mecz, w któ
rym ona jest przegrana, jest pełęg scen, krzyków, doflrd- 
wadzonych do pfjjji jej zwolenników. Bo jakżeż Kraków 
tak liczny w mniejszości narodowe, a obecnie Makkabi nie 
może „wyleźć" z klasy B, dlaczegożby więc Łak«ah, gdy' 
się taka okazja trafia, nie mogła jej wykorzystać. Zr«„:i- 
uiiałc zatem jest „ujadanie ‘ pewnych bezstronnych pism 
na-- Olszę. Tu tylko jeszcze jeden znak solidarności raso
wej.

Obecna ilość drużyn żydowskich w Polsce a 99 proc, 
ich to sjomstyużiie, powoń w pewnych ośrodkach dorów
nuje „drużynom opisami a w. innych iu i js  przewyższyła.

Dlatego nie dziwcie się P. T. Czytelnicy, o ile wpadnie 
wam do ręki jakieś pismo snortowe, żc spotykać tam bę
dziecie na każdym kroku nazwy Makkabi, Jehuda, Bar- 
koehba, Hakoah, Hagihor itd. „wszak to drużyny czysto 
żydowskie, do których przecież, gdyby chciał Polak byó 
przyjętym, nie może, mimo, iż w statucie Fizy (między
narodowego związku piłki nożnej) powiedziano: w spor
cie nie m . różnic narodowych, religijnych, politycznych. 
Lecz swoją drogą pa całym obszarze Rzeczypospolitej 
powstają kluby żydowskiej istnieją, ba, rozwijają się da
leko intensywniej niż polskie, a to dzięki zrozumieniu po- 

! stnlatu wy-Kowania fizycznego młodzi eży przez spoieczeń 
st.wo żydowskie w przeciwieństwie do naszego. Nikomu 
jednał- nie zabraniamy prawa do życia. Obywatele nasze
go Państwa są równi i wolni. Jednakowoż nie możemy 
patrzeć, jak młodzież nasza spędza swe najpiękn-ejsze 
chwile w zadymionych lokalach, gdy młodzież żydowska 
na świeżem powietrzu tworzy zorganizowane ośrodui kul
tury cielesnej. ■ .

Dużą w t«j mierze pomoc udzielićby mógł „Sokół", tak 
zasłużony w owej przedwojennej działalności na polu gim 
nastyki i utrzymywaiiia polskości. Lecz cóż, luedy on o- 

| becnie przetiawia minione epoki, a do nowej ery, starzy 
i przeważnie jego kierownicy, nagiąć się nie mogą. We 
1 wszystkich większych i mniejszych miastach^ Małopolski 

istnieją gniazda sokole, przeważnie posiadające własna 
budynki lub ubikacje. Lecz oto z nich skre mna ' tylko 
ilość młodzieży korzysta, o ile korzysta gniazdo, nie sie
ją  dziś tego zrozumienia, nie starają się zgrupować koło 
siebie osób myślących o wychowaniu młodzieży, powiem 
wyraźniej: obecnie nie działa „Sokół" tak, jąkbŃ należa- 

j ło się pr prawdziwie narodowo-polskie; i najstarszej or- 
i ganizacji kultury ciała spodziewać; brateuje inicjatora. 

Sokół należy bowiem nieco zreformować i zmienić a nie
ma kto! I znów uuże pole do działania^ nom, potrzebu
jące ludzi, pieniędzy, poparcia i woli; a jeśli w dalsfyin 
oiągu nie pomyślimy poważnie i nie zaprzestaniemy tylko 
słomianyłn ogniem wyrażać wielkie zagadnienia długolet
niej pracy, to zaprawdę lokatorzy pochłoną i opanują 
nasj dom-Ojczyzńę, wyrzucając prawowitych właścicieli. 
Zapomina sie stale O zasadzie, że:

Przyszłość narodu, to zdrowe społeczeństwo — a nim 
zdrowa duchowo i fiżycznie młodzież.  W. B. j
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MSeKoroRonaif cesarz HSemiec.
K raków  21 październiku.

W  każdym , n iety lko niem ieckim , dzienniku, spo ty
kam y się, niem al codziennie, z nazw iskiem  H ugona 
Stinnesa, odgryw ającego nie oficjalną, ale bardzo 
w ażną rolę w przebiegu w ew nętrznych spraw  poliiyóz- 
nych Niemiec i dającego odczuw ać swe w pływ y ta k 
że n a  ich politykę zagraniczną. N asuw a się wice mi- 
mowoli py tan ie, oo to  za osobistość ten wielki prze
m ysłowiec, nazyw any przez swych zwolenników  „nio- 
ukoronow anym  cesarzem  Niemiec", i skąd  bierze po
czątek  jego szczególny wpływ na spraw y polityczne 
sw ej ojczyzny?

W edle inform acji, pochodzących ze sfer, blisko się 
e nim styka jących , dopiero w ojna św iatow a zrobiła 
go  człowiekiem  bogatym , a  okres pow ojenny — N aj
bogatszym  obyw atelem  Rzeszy. Nie je st to  czczy fra 
zes, bo fo rtuna S tinnesa je st ta k  w ielką, że obliczyć 
ją  dokładnie nie sposób. Zaw dzięcza ją  zaś swemu 
talentow i, a raczej genjuszow i organizacyjnem u.

Niemiecki zw iązek robotników  m etalow ych w ydal 
niedaw no tem u broszurę, w k tó rej danym  je s t rzu t 
oka na udział S tinnesa w rozm aitych przedsiębior
stw ach  zagranicznych. W yliczono ich tam  360, a znaj
dują się one w 40 k rajach , w czterech częściach św ia
ta  położonych. W szystkie te  przedsiębiorstw a k iero 
w ane są przez S tinnesa za pom ocą odnośnych kon
cernów.

Co się tyczy polityki, to je s t ona dlań nie celem, 
lecz środkiem . Podczas w ojny byl S tinnes wściekłym  
aneksjon istą . Ale jego zapatryw ania  w tym  k ierunku 
nie były w cale wynikiem  m ilitarystycznycb , lub 
jwszechniemieckich ideałów . —- On pragnął jedynie za
pewnić niemieckiemu przemysłowi panow anie nad 
Światem, identyfikując przytem swe własne in teresy  
F* interesami tegoż przem ysłu. W pływ ał on w sposób 
fatalny na ów czesną po litykę niem iecką, podniecając 
(jej kierowników do aneksji Belgji oraz zagłębia B riey 
1 Longwy.

Po przegranej Niemiec przerzucił się S tinnes n a 
tychmiast na stronę przeciw ną, zorjentow aw szy się 
,yr sytuacji. Zawarł on w tedy  z ówczesnym  kierow ni
kiem związków zawodowych, Leyienem, t. zw. „Ar- 
'bełtsgemeinschaft" (wspólnotę pracy), k tó ra  staw iała 
jraekomo na rów ni pracodaw ców  i pracobiorców  i m ia
na tym  ostatnim zapewniać doskonałe pow ojenne ży
laki. Gdy jednak życie polityczne Niem iec zaczęło się 
W swym rozwoju kierow ać więcej n a  praw o, zaczął 

bznkać kontaktu z kołami prawicowemi i k aza ł nada- 
i,wać, nowo przez siebie zbudowanym sta tkom  naz- 
kwfeka: Tlrpitza, Ludendorffa i H indenburga.

W  gruncie rzeczy jest S tinnes, podobno, m onarchi
s t ą ,  ale godzi się i na republikę, o ile mu ona nie 
di c"zkadza w realizowaniu zysków z przedsiębiorstw. 

'Obecnie jego orjentacja idzie przedew szystkiem  w 
.kierunku walki z 8 godzinnym  dniem p racy  i z po- 
,datkami zbytnio obciążającymi własność. Poniew aż 
zaś w  tej walce rachować może ty lko  na pom oc p ra
wicowej reakoji, przeto stara się wszelkiem i siłami

Hugo Stinnes. '
doprow adzić do przym ierza między niem iecką p artją  
ludow ą, k tórej jest członkiem, a partją  niemiecko na
rodowa.

O pierając się na dośw iadczeniu, przyszedł .Stinnes 
do przekonani;;., iż zdobyć może dh>. siebie opinję pu
bliczną ty lko  za pomocą prasy i dia tego postanow ił 
ją opanow ać. Zaczął on sw ą kampaiiję. od kupienia 
dziennika berlińskiego ..Deutsche A lig. Z tg ::, k tóry 
już za czasów liism arka byl organum  pólurzędow yin. 
Stw ierdzić, ile dzienników  posiada w le j chwili S tin

nes, jest trudno, poniew aż wiele z nich nabył przez 
ludzi podstaw ionych. Gdzie napo tyka w prasie opór, 
tam  łam ie go. albo za pomocą w ykupienia odnośnych 
pism .-albo zakładając nowe. S tinnes jest człowiekiem  
bezwzględnym , nie rachujący się z nikim i z niczeffl 
na drodze do raz obranego celu.

O statnie przesilenie m inisterialne w Niemczech by
ło w znacznej mierze jego dziełem. W prawdzie prze
grał tym  razem spruwę, bo Slreseiinanna z siodła nie 
wysadził, ale można bvć pewnym, że nie odejmie mu 
ta przegrana ochoty do dalszy oh in try g  politycznych 
w duelm reakcyjnym , Ja k ie  będą jego zapatryw ania 
polityczne ju tro  — tego n ik t nie wie.

Iście kinematograficzny sensacyjny dramat.
Pościg za światowym bandytą w Ameryce i Europie.

K to uiem a czasu pójść do k iua, by zobaczyć 
„w strząsa jący  d ram at policy jny1', niech przeczyta ni
n iejszą historję praw dziw ą, k tó ra  rozegrała się n a  o- 
bu półkulach.

MORDERSTWO LICHWIARKI
W r. 1908 została  zam ordow ana w P aryżu  w dziel

nicy F aubourg  Saint A ntoine iicbw iarka. W krótce 
schw ytano m ordercę w osobie A lfonsa Mourey z Mar- 
sylji. W  procesie skazano go n a  8 la t więzienia. W 
siedra la t później M ourey zdołał jednakże zbiedz.

PIERWSZY W YSTĘP W AMERYCE.
Ja k  ty lu  E uropejczyków , tak  i M ourey w ybrał się 

do A m eryki d la  „zrobienia fortuny"..
W krótce po przybyciu, w S tanie Indiana dokonał 

włam ania, k tó re  mu przyniosła 800.000 franków , ale 
zdołał um knąć i został skazany  na 20 la t więzienia, 
copraw da zaocznie. Popełnił potem  szereg oszustw  i 
złodziejstw  i był pilnie poszukiw any przez policję a- 
m erykańską. N iedługo został schw y tany  na małem 
przestępstw ie pod imieniem A lfonsa Sanches. P rze
siedział w kozie bardzo k ró tko , ale za to  archiw um  
policyjne zachow ało sobie jego fo tografję i odciski 
palców.

NA „UCZCIWEJ" DRODZE.
W r. 1917 M ourey-Sanches pod nazw iskiem  H enry

ka  B oilat w stąpił na służbę do bankiera S hattuck  w 
Nowym  Jo rk u , jako  m aitre  d ‘hotel i przez pół roku  
pełnił swe obowiązki n ienagannie. A toli pew nego dnia 
zniknął, zabierając swem u chlebodaw cy papierów  
w artościow ych za 30.000 franków .

BANDYCI W MASKACH.
D nia 2 kw ietn ia 1922 r. w spom niany pow yżej ban

kier S h attu ck  w łaśnie siadał do stołu ze sw oją m ał
żonką, gdy nagle do sali jadalne j w targnęło  czterech 
zam askow anych bandytów  z rew olw eram i w ręku. W 
k ilka  m inut później bankier, jego żona i ośmioro służ
by  znaleźli się zam knięci w ciasnej piw nicy bez okna. 
Byliby się tam  podusili, gdyby  jednem u z nich nie 
udało się cudem  praw ie podw ażyć drzwi i w yjść z u- 
krycia, w łaśnie w chwili; gdy  bandyci opuszczali pa
łac, unosząc kosztow ności za m iljon franków .

KTO SIĘ KRYŁ POD MASKĄ?
Rozpoczęto gw ałtow ny pościg za bandytam i, ale 

pochw ycono ty lko  dwóch, a  mianowicie niejakiego 
Bagnoii i OruPiani. Sąd skazał jednego n a  40, drugie
go na GO la t więzienia, w ychodząc z założenia, że' w 
Am eryce ludzie są  długowieczni.

B ankier S hattuck  oświadczył, że w szefie bandy
tów, mimo m aski, k tó ra  zakryw ała mu tw arz, rozpo
znał swego daw nego m aitre d ‘kotel, owego H en ry k i 
Boilat.

Odciski palców , k tó re  bandyci pozostaw ili na sprzę
tach, zostały przesłane urzędom  policyjnym  A m eryki 
i E u ropy  i w ten sposób stw ierdzono, że B oilatj Mou. 
rey  i Sanches są tą  sam ą osobą.

AKCJA PRZENOSI SIĘ DO EUROPY.
Policja paryska , k tó ie j nie obcą była wiadomość, 

że bankier w yznaczył 2C.000 dolarów  za schw ytanie 
szefa bandy, wzięła się do roboty . Mourey-S&nćhes 
rozpoczął szybką w ędrów kę z P a ry ża  do M arsyljł, 
s tąd  do B arcelony, skąd  mu się nie udało drapnąć dó 
A rgentyny , potem  znów do P aryża , wszędzie m ając 
na p ię tach  policję francuską.

SAMOTNY RYBAK.
Ostatniom  schroniskiem  bandy ty  była zaciszna wieś 

nad M arną w departam encie Oise, niedaleko Pąrjrzą.
Mourey był jednak  ostrożny i n ikogo do siebie rile 

dopuszczał. Zgubiła go jednak  żyłka do rybołów stw a. 
Niedługo zaczęło siadać koło niego dwóch spokoj
nych am atorów  sportu  wędkowego, a  w krótce n a 
w iązała się między nimi zażyła przyjaźń. T rw ała  ona 
zalcdwo k ilka dni.

Pew nego popołudnia w miejscowej oberży, trzej 
przyjaciele, tj. M ourey i dw aj detek tyw i, udający  ry 
baków , jedli spokojnie obiad.

W tem  do szynkowni w targnęła policja. M ourey her- 
kulosowoj budow y oiała, opadnięty  przez trzech poli
cjantów  zwalił się pod stół. Rew olw ery, w ydobyte 
wśród szam otania, rozpoczęły robotę i w chwilę póź
niej M ourey, czterokrotnie postrzelony, m usiał się 
poddać.

W  szpitalu  ośw iadczył, że jest zadow olony z tego 
obrotu  spraw y, gdyż od napadu  na dom bankiera o i# 
m iał chwili spokoju.

Rozmaitości z całego świata.
Leczenie za pomocą sugesji brodawek. — „Panteon  
wynalazców". —  Rozwój szpitalnictwa prywatnego 

w Ameryce Północnej.

Leczenie za pomocą sugestji nie jest czemś nowem, lecz 
zajmują się niem od czasu do czasu fachowe sfory lekar
skie. Świeżo np. paryska „La presse medicale" pomieściła 
studjum o leczeniu tym środkiem— brodawek.

Autor artykułu twierdzi, iż wielu lekarzy francuskich 
używa z zupelnem powodzeniem sugestji do usuwania 
tych narośli, które nie są wprawdzie chorobą, ale stano
wią dla ludzi wielką przykrość, jeśli np. pojawiają się w 
większej ilości na rękach. Dr. Nilti przytacza fakt, że 
pewnemu pacjentowi znikły brodawki z rąk, gdy natarł 
mu je watą, umaczaną w zwykłej wodzie, o której jednak 
powiedział mu, że to jest nowy, bardzo gryzący prepa
rat. W innym wypad leń, po usunięciu jednej brodawki za 
pomocą elektrolizy, inne samo znikły. Doktorzy: Oava- 
niol, Yielle i Bonjour do Kaehewsky twierdzą zgodnie, iż 
wszystkie brodawki bez względu na wielkość i miejsce, 
gdzie się utworzyły, są do wyleczenia za pomocą suge
rowania.

W jednym tylko wypadku okazał się ten środek nie
skutecznym. Chodziło mianowicie o brodawki, jakie utwo 
rzyły sic w ogromnej ilości na ręku pewnego pacjenta, 
k t ó r y  dostał je, doznawszy wielkiego wstrętu na widok 
ręki jednego ze swych znajomych, okrytej brodawkami. 
W tym wypadku nie pomogły, ani sugestja, ani elektro
liza, ani wycinanie, ani promienie ROntgena — brodawki 
nowe wciąż się pojawiały.

Dr. Cavaniol jest zdania, że najważniejszą rzeczą jest 
.ugumęcie pierwszej brodawki, jaku pojawiła się .« pacjen

ta, gdyż wtedy usunięcie następnych jest w tęćj o wiele 
łatwiejsze.

\Wielcy wynalazcy z dziedziny techniki mają k o  samo, 
a  nieraz może i większe prawo do wdzięczności judzkiej, 
jak wielfty wodzowie, poeci, artyści i t. d. Pragnąc też 
wdzięczności dać. wyraz, podjęto w Stanach Zjednoczo
nych myśl stworzenia specjalnego muzeum, mającogo w 
sobie mieścić wszystko, co odnosi się do wielkich wy
nalazków i co świadczy o nadzwyczajnych wysiłkach 
gnnjuszu ludzkiego.

Przedsięwzięcie togo rodzaju jest czemś kolosalnem, 
a zrealizowanie go pochłonie olbrzymie sumy. Ponieważ 
jednak subwencjonują je największe przedsiębiorstwa 
przemysłowo w Ameryce, przeto joRt wszelka nadzieja, iż 
niebawem zostanie zebranych 10 miljonów dolarów, na 
ten cel potrzebnych.

Siedliskiem „Panteonu wynalazców" ma być „Sraithro- 
nion Institution" w Waszyngtonie z fil.iami po całym 
obszarze Unji, gdzie zostaną umieszczone w reproduk
cjach, odlewach, fotografiach i t. p. najważniejsze okazy 
centralnego „Panteonu". Znajdą się tam pierwsze próby, 
szkice i rysunki a %kżo modele wynalazków, sięgając., 
o ile się da jak najdalej wstecz...

„Panteon" projektowany unieśmiertelnić ma nietylko 
wynalazców, ale także Dcli wszystkich, którzy im poma
gali do urzeczywistnienia genialnych pomysłów, czy to 
dostarczając im środków materialnych, czy rozgłaszając 
icli wynalazek, czy też; współpracując przy jego wyko
naniu.

*
W szalenie szybkim swym rozwoju Ameryka Północna 

wyprzedziła już na wielu polach swą mistrzynię starą 
Europę, a między innemi ria polu szpitalnictwa prywat
nego t. j. sanatorjów. Takiego n. p. sanatorjum, jak to. 
które istnieje yt miasteczku Battle Creek (staŁ Miciiiganh

niema w Europie.
Sanatorjum powyższe fundował w skromnych rozmia

rach, lat temu pięćdziesiąt, dr Kellog. Obecnie zajmuje 
ono gmach główny i 45 budynków pobocznych, a liczba 
chorych w niem leczonych, wynosi 1.200 osób. Przyjmo
wani są pacjenci tylko z chorobami wewnętrznemi. Samo 
ich badanie wstępne kosztuje 50 dolarów, a składu się 
ono, poz.u zwykłem ogólnem badaniem lekarsklem, z ba
dania wysokości i ciężaru ciała, działalności mięśni, dzia
łalności oddychania, krwi pod względem moTfologioznym, 
serologicznym i chemicznym, wydzielin a następnie ba
dania pojedynczych orga nów przez specjalistów. Wyniki 
tycli bez,mała dwudziestu badań zostają następnie zesta
wione graficznie I przedstawione pacjentowi z  objaśnie
niem, ponieważ Amerykanie przykładają wielką wagę do 
tego, aby być. dokładnie poinformowanym o *Wym stanie 
zdrowia.

Utrzymanie dzienne kosztuje w tern sanatorjum —̂ na
wet na stosunki amerykańskie — drogo, bo dochodzi 
do 1.00 dolarów dziennie Zyski jednak obracane aoetaią 
na ecie charytatywne.

Obsługuje chorych w tern sanatorjum około 1.006 osób, 
a w tem 25 lekarzy i 25 lekarek. Lekarze i lekarki za
jęci są także pracami w laboratorjach oraz w Instytucie 
do badań przemiany mńterji, jakie istnieją przy sanato
rium, które położone jest w olbrzymim ogrodzie i po
siada kilka farm (folwarków) w pobliżu miasta Battle 
Greek.

Zo sanatorjum połączone są 3 szkoły, które przygoto
wują około 000 dziewcząt na pielęgniarki, na gospodynie 
a  także na t.. zw. „dietieians" (pielęgniarki określające 
i pilnujące (Ijety chorych) dla szpitali i sanatorjów a 
wreszcie na nauczycielki gimnastyki w szkołach żeń
skich. ITezenice tych szkól specjalnych nie płacą za. na
ukę. lecz pracują w sanatorjum, posługując chorym, S ij/  
jąu, piorąc, i k i .
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Zupełna porażka
Warszawa 18 października.

W  tych  dniach odbyły się w ybory do zarządu K asy 
chorych m. W arszaw y. Na zebranie przybyli wszyscy 
członkowie R ady , z w yjątk iem  kom unistów , k tó rzy  
w zw iązku z osta tn ią  akc ją  policji; zostali aresztow a
ni. Ze strony  pracodaw ców  przybyło 27 członków, 
ze strony  ubezpieczonych 13 członków. Z głosów, od
danych przez członków —  pracodawców- 23 padio na 
listę nr. 3 (C entralny Związek przem ysłu, górnictw a, 
handlu i finansów), 1 "glos na listę nr. 1 (żydowską), 
3 g łosy  zostały unieważnione. W ybranych  zostało 6 
kandydatów  z lis ty  nr. 3, z czołowym kandydatem  
p. Zygm untem  Sochackim , dyrek torem  W arsz. Tow. 
akc, budow y parowozów.

W k u rji ubezpieczonych (pracow ników ) oddano 21 
głosów, w szystkie na listę nr, 1 (pracowników cha-

partji lewicowej.
deckieb), 22 członków (lewicowych) w strzym ało się 
od głosow ania. P rzeszła zatem  lis ta  nr. 1 z 10 kan
dydatam i pracow ników  chadeckich, to je s t tylu, ilu ieh 
zaw ierała lis ta .

W ybranych zatem  zostało ogółem 6 kandydatów  
L ew iatana i 10 kandydatów  pracow ników  chadeków, 
ponieważ jednak  zarząd ma liczyć 18 członków, na 
2 braku jących  będą się m usiały Odbyć w ybory uzupeł- 
niejące.

W  ten sposób wybory zakończone zostały zwycię* 
stwem ugrupowań prawicowych, a zupełną porażką 
partji lewicowej. W yuik w yborów  musi być zatw ier
dzony przez władzę zwięrzchnią, tj. przez Minister* 
stw o pracy, do k tó rego  ugrupow anie lewicowe m ają 
wnieść p ro test — z pow odu rzekom ych uchybień for
m alnych w akcie wyborczym .

Zamordowanie wójta gminy za stosowanie się do rozporządzeń władz. — Anonimy z pogróżkami śmierci.— 
Żądanie 20-miljonowego okupu. — Śmiertelny strzał przez okno.

W dniu onegdajszym  w Jagon i. w pow. kam ioncc- 
kim, został skrytobójczo zam ordow any w ystrzałem  z 
karab inu  Ja k ó b  Schurer, pow ażany gospodarz, k tóry  
przez dłuższy czas był w ójtem  gm iny Jagon i, a ponie
waż w czasie swego urzędow ania s ta ra ł się uczynić 
zadość rozporządzeniom  władz, został przez n iek tó 
rych  m ieszkańców  gm iny znienawidzony.

Od pew nego czasu otrzym yw ał Schurer lis ty  ano
nimowe z pogróżkam i śmierci, o ile nie złoży pewnej 
sum y w oznaczonej m iejscu, a  w ostatn im  liście żądał 
spraw ca okupu w kw ocie 20 m iljonów m arek. Ś. p. 
Schurer lis ty  te  palił, nie zw ażając na nie i nie robiąc

z  nich użytku.
P rzed paru  dniam i, gdy Schurer po spożj ciu kola

cji pom agał synow i zdejm ować buty , nagle z podwó
rza  przez okno pad ł strza ł karabinow y, a  ku la prze
szyła n a  w ylot piersi Schiircra, k ładąc go na miej
scu trupem . Dochodzenia policyjne ustaliły , że spraw 
cą m orderstw a i au torem  anonim ów  był m ieszkaniec 
wsi Jagon i, J a n  Jakobsze, k tó ry  w ostateczności do 
m orderstw a się przyznał. Do w ykrycia spraw cy przy
czynił się też pies policyjny. Spraw ca został odsta
wiony do p ro k u ra tu ry  przy  Sądzie okręgow ym  w Zło
czowie.

% dnia.
ZWALCZANIE POLSKICH MINISTRÓW SKARBU.

IH.
Min. Karpiński.

O m inistrze K arpińskim  pisał „Ul. K ur jer Codzicn.“ 
w numerze 95 z dnia 7 kw ietn ia 1919 w artyku le  pt. 
„Nowy fachowy m inister fachowego gab inetu11 tem i 
słowy:

„N a jego (Engłicha) miejsce przyszedł czło
w iek, k tó ry  w praw dzie mniej od liieąo — o całą 
głowę mniej — jest bankowcem, ale skarbowość 
zna gorzej niż zero, bo same minusy. Mniejsza 
bowiem  o to, że studjami bankuwemi nie sięga 
poza średnie wykształcenie, ale nie zdał egzami
nu jako dyrektor Kasy Pożyczkowej, bo udowo
dnił, ł e  nie wie, co to pożyczka państwowa, a 
jego broszura o system ie monetarnym wywołuje 
okrzyki zgrozy ze strony fachowców.**

K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEG.

Poniedziałek: „Ziemia nieludzka11.
Wtorek: „Cyd1-

REPERTUAR t e a t r u  BAGATELA.
Poniedzałek: „Rozkosze przypadku11.

WIEC KUP1ECTWA W KRAKOWIE. W dniu
w czorajszym  w godzinach popołudniow ych odbył się 
w  fali ratusza krakow skiego wiec kupiecki, na k tó 
rym rozpatryw ano spraw y kupiectw a polskiego, oraz 
spraw ę ochrony lokatorów  i zw iązanych z n ią  in tere
sów  kupieckich. W czasie dyskusji przem aw iał mię
dzy innymi poseł T abaczyński. Po w ygłoszonych re
feratach , pow zięto szereg w ażnych uchw ał.

MIANOWANIA I PRZEN IESIEN IA . W ojew oda 
krak, zamianował urzędnika w IX. st. sł. inż. Marci
na Chmaja urzędnikiem referendarskim  w VIII. st. sł. 
w  Okręg. D yr. Robót P ubl. W oj. k rak . N adto w oje
wodą krak. zamianował p rak tykan tów  konceptow ych 
Jakóba Kurczą i Józefa D ańkow skiego prow . urzędni 
k»mi w  IX. st. sł.; posunął urzędników  kancel. F ra n 
ciszka Zguda p rzy  starostw ie w Grybowie do VIII. st. 

* s ł., a. Ignacego S tyrskiego przy  sta rostw ie w  Podgó
rzu do IX. st. sł.; zam ianow ał b. urzędnika wojsk, 

„yifiądysława G aw łow skiego urzędnikiem  kancel. w 
XI- st. sł. przydziela jąc go do służby przy starostw ie 
spisko-orawskiem w N owym  T arg u  oraz przeniósł u- 
rzędnika referend. w IX. st- sł. dra Stefana B artynow - 

.skiego z Krakowa do W ieliczki i przydzielił do służby 
w tamt. starostwie.

WOJEWODA KRAK. NADZWYCZAJNYM KOMI
SARZEM DO ZWALCZANIA EPIDEMJI. P. Minister 
Zdrowia Publ., jako N aczelny Ńadzw. K om isarz do 
zwalczania epidemji, zam ianow ał w ojew odę k rak . na 
obszarze mu podległym na okres od 1 października 
de 31 grudnia 1923 r. N adzw yczajnym  Kom isarzem  
d o : zwalczania epidemji.

SPRYTNA TRÓJKA PAJĘCZARZY. Do hotelu  
Kellera przybyło trzech m łodych osobników, k tó rzy  
wynająwszy sobie jeden pokój, dobrali się do sąsied
nich ubikaoji, skąd skrad li pościel, w artości 10 miljo
nów Mk. Kradzież jednak  natychm iast spostrzeżono 
i zarządzono pościg na zbiegłym i złodziejam i, któ- 
fyek wraz Z pościelą w kró tce u jąć  zdołano. A reszto
wanymi są Tadeusz W oliński la t 20, E dw ard  Zagrodź 
k i ła t 23 i Józef Bartnicki lat 20.

UJĘCIE AMATORÓW CEMENTU. P olicja  przy- 
iresetow ała sześciu-m łodocianych przestępców, a  m ia 
nowicle Stan. Bobka, Stefana Bulka, Szym ona i Stan. 
Tr?yóców, Bazylego M aksymowicza i W ładysław a Si
korę, którzy, zatrudnien i u budow niczego Odrzywol- 
ąkiego, dopuszczali się system atycznej kradzieży ce
mentu i pilników, przez co wyrządzili pracodaw cy 
szkodę na 25 miljonów Mp.

BANDYTA KOLEJOWY POD KLUCZEM. W czoraj 
► przy trzym ano F ranciszka Janusza , który — jak  wy- 

kązało śledztwo — napadał n a  pociągi n a  przestrzeni 
Podgórze—-Podłęże i k rad ł z w agonów  wszelkiego ro
dza ju  tow ary.

WŁAMANIE DO MIESZKANIA. W  ubiegłą sobo
tę  włamali się jacyś niewyśledzeni do tąd  spraw cy do 
zamkniętego m ieszkania ks. J a n a  K rzem ienieckiego 
przy ul. F ranciszkańsk iej 1. 3 i skradli go tów ką 3 mi-‘ 
IJony Mp oraz 36 sz tuk  srebrnych  koron austrjack ich .

Kronika sportowa.
Cracovia—Ł. K. S. 2 :1  — W is ła—P ogoń 2 : 1 .

' Ubiegłą niedziela przyniosła dwie a tra k c je  i to du
żej wagi. M ianowicie po raz pierw szy po pow rocie 
Z H isąpanji w ystąp ili biało-czerwoni n a  sw tm  boisku

.w-': . ,

I

w w alce tow arzyskiej przeciw  Ludzkiem u K lubowi 
w w alce tow arzyskiej przeciw  Łódzkiem u K lubowi 
nie, w szyscy bowiem u jrzeć chcieli g rę Cracovii. J a 
kie eskapanada hiszpańska poczyniła zm iany w  ich 
system ie gry , jak  teraz kom binują, oto py tan ia  cisną
ce się na u s ta  licznych ciekawych, spieszących na po
wyższe zaw ody. D rugą a tra k c ję  stanow iły  zawody o 
m istrzostw o Polski między W isłą a  Pogonią. Poprze
dni bowiem mecz przyniósł czerwonym  porażkę we 
Lwowie w stosunku; spodziewano się zatem , iż znana 
ze swej am bicji W isła zechce pow etow ać klęskę, a 
sw ą am bitną g rą, przy znanej ofiarności w Pogoni 
uczyni zaw ody bardzo interesującym i. Obie drużyny, 
przedujące w okręgu krakow skim , w ykazały , iż ze 
swych obowiązków um ią się wyw iązać, świadcząc, 
że prym  w piłce nożnej należy do K rakow a.

Cracovia—Ł. K. S. 2 : 1  (2 :0).
Obie drużyny w pełnych składach. G ra do pauzy 

prow adzona w zabójczem tempie, ale praw ic że o- 
tw arta . P rzew aga gospodarzy n iezbyt w idoczna, z po
wodu kolosalnego pośw ięcenia i am bicji, z ja k ą  Ło
dzianie p row adzą grę. P rzew yższając technicznie su
row ych pod każdym  względem sw ych przeciwników, 
nie w ykorzystu je wielu m om entów z powodu b raku  
celnych strzałów . D ruga połow a trac i na zaintereso
waniu. D rużyny w yczerpane tempem, a do tego je 
szcze sędzia, p. L andw irth , nie zawsze słusznem i roz
strzygnięciam i psuje grę, wyw ołująo burze w ycia i 
gwizdów publiki. Zasadniczo G racovia dużo w Hisz
panii się nie nauczy ła; ostry  s ta r t  do piłki, g ra  głów 
kam i, tem po. Ogólnie sądziliśm y, iż coś więcej zoba
czymy. Rogów  3 .2  d la  Ł. K. S.

W łsła—Pogoń 2 : 1  (1 :0 ) .
Mecz podobny do poprzedniego, obfitu jący  ty lko  

w w ięuszą ilość denerw ujących m om entów. Do pauzy 
g ra  prow adzona w tem pie ostrom  w ykazuje zdecydo
w aną przew agę W isły nad  Lw ow iakam i, grającym i 
nadzw yczaj leniw ie. P rzyczynia się prócz tego p. Rzą- 
sasa rozstrzygnięciam i daleko od rzeczyw istego stanu 
rzeczy stojąeem i. I  tak  podyk tow ał w ątpliw ie 2 k a r
ne, z k tó rych  pierw szy P cgoń  przestrzeliw uje, d ru
giego chw yta  W iśniewski, a upuszczoną piłkę po raz 
drugi bije G arbień, jednak  W iśniewski i tym  razem  
trzyrną. N ajw ażniejsze, iż zby t m ałe zw racał uw agi 
na o s trą  g rę  Pogoni, w przeciw ieństw ie do dyk tow a
nych w olnych przeciw  W iśle. W isła g ra ła  nadzw y
czaj celowo i górow ała nad byłym  m istrzem , u  k tó re
go razi b rak  etoppingu i g ra  mało precyzyjna, k ła 
dąca głów nie nacisk na jak  najspieszniejsze dojścia 
do strzału . T o  też g ra  przenosiła się z jednej połow y 
na drugą, lecz zw ycięstw o zasłużone przypadło  dru

żynie lepszej tak tyczn ie  i technicznie. T rz y  końcu o- 
bie drużyny z powodu „spuchnięeia11 zw alniają w 
tem pie, za (o Pogoń podw aja ilość fauli. Po ukoń
czeniu zawodów, znoszą, gracze Gracovii W isłę n a  ra* 
m ionach. Z pow odu rów nej ilości punktów  następny  
mecz odbędzie się na neu tra lnem  bobku . Publiczności 
około 6000. — be.—

----- o-----

Z prowincji.
Jasło w październiku.

Ociężałe m iasto na Podkarpaciu , Jasło , wyszło t  
m arazm u i ap a tji dla m yśli obyw atelskiej p rzynaj
mniej na czas pewien. Oto we wrześniu odbyły się 
tu  wiece spraw ozdaw cze posłów Petryckiego, Matło- 
sza i Kaweckiego.

Mimo prób ze strony  m iejscowych w yznawców  Mark 
sa i zapobiegliw ie przez n ią zwerb >wanycii posiłków  
/. okolicznych ośrodków  fabrycznych, by w ie;'- te  o- 
panow ać burdam i i hańbow aniem  na obecny Rząd 
w iększości polskiej, dyskusja, ja k a  się po toczyła po 
referatach  rzeczowo u ję tych  i uchw alane rezolucje, 
zadokum entow ały  ponad w szelką w ątpliw ość jedno
m yślną zgodę w szystkich, k tó rym  pom yślny rozwój 
stosunków  państw ow ych i gospodarczych leży na 
sereu, że ty lko  silne poparcie przez całe społeczeń
stw o polskie obecnego R ządu może uzdrow ić nasze fi
nanse.. W szak społeczeństw o zdaje sobie dokładnie 
spraw ę, że błędów popełnionych poprzednio, Rząd na 
sw oją odpowiedzialność b rać nie może. To też mi
mo nam iętnego hałasu  socjalistycznego, podsyca
nego spraw nie przez niepolskie żyw ioły, p ragnie się 
konsolidow ać, by zapewnić obecnem u R ządow i jak  
najszersze poparcie w jego trudnych  do rozw iązania 
różnych problem ów  gospodark i finansow ej.

P rócz spraw  n a tu ry  polityczno-społecznej, w płynę
ły  n a  ożywienie tego sennego grodu dwa festyny, z 
k tó rych  jeden urządzony na dochód odm alow ania 
kościoła parafja lncgo , przyniósł około 80 miljonów  
Mkp. P iękny  cel odnow ienia św iątyni P ańskiej, ścią
gnął liczue rzesze ludu w iejskiego, m ieszczaństw a 
i inteligencji do p arku  m iejskiego, a przyjęcie pro
te k to ra tu  nad festynem  przez cenionego w mieście 
i powiecie dla poczynań obyw atelskich s ta rostę  tu 
tejszego, p. Zolla, zapew niało z góry  powodzenie 
spraw ie, dla k tó re j nie szczędził życzliwego- swojego 
poparcia.

W ielką bolączką dla m iasta a w łaściw ie d la  kon
sum entów  gazowych jest spraw a opłaty za ten opał.
C ena jego w zrasta  nieproporcjonalnie do ceny za opał 
w ęglowy. Również i nadm ierna podw yżka za św iatło 
elektryczne spędza niezam ożnym  sferom ludności tu 
tejszej, a  zw łaszcza urzędniczej sen z powiek.
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JADWIGA HŁASKOWA.

Cudzoziemka.
Pow ieść.

( 1 1 )
Gdy zostali na boko, m a tk a  spy ta ła  syna:
i— Czy nie słychać co o w nuku...?
— Nic.
— To źle, m yślałam , żo mnie i tern ucieszysz.
,— Tym czasem  nie sądzono.
— Ano, czekajm y, m am y czas. Ł adna je st m łoda 

pani, lecz ta k  straszn ie  cudza i obca; czy ona kiedy 
przystan ie do nas duchem , czuciem. Czy zrozumie na
sze serca? To córa zimnej północy.

— Ona je s t U krainką, tam  je st go rąca krew .
— Być może, zobaczym y, jak  ona w niej prze

mówi.
— Zobaczym y.
K senia podeszła do męża.
— Zaprow adź mnie do pokoju, k tó ry  m am y zaj

m ować. Od odurzającego  zapachu tych kw iatów , 
straszn ie m nie głow a rozbolała...

—  Dobrze.
W ziął ją  pod rękę i uprow adził, przeprow adzony 

zdziwioncmi spojrzeniam i rodziny.
Minęło dw a tygodnie. Młodzi spacerow ali sam otnie, 

jeździli łodzią po morzu, tram w ajem  lub samochodem 
do Nicei i wiedli zupełnie odrębne życie.

Gdy W ik to r rozm aw iał dłużej z m a tk ą  byw ała n a
cią.-a na i w ysuw ała się sam a na brzeg m orza, lub na 

i  ta  rasy  ogrodu.

Pewnego w ieczoru W iktor po kolacji zagadał się 
z m a tk ą  kreśląc przed n ią i zasłuchaną Luizą swoje 
przeżycia w Rosji. K senia wybiegła do ogrodu na 
p ierw szy ta ra s  i nagle stanęła jak  w ryta. K toś śpie
w ał po rosy jsku:

—  Założu ja. tro jku  karych...
Noc. gw iazdy p łoną na nieboskłonie,- od morza 

idzie cudny, chłodny wia.tr, jakby  od ukraińskich  
pól... i ta  pieśń, rodzona pieśń, k to  ją  śpiewa?

K senię opuścił spokój, rozpłom ieniona w biega na 
wyższe ta ra sy  i w idzi n a  drew nianej ław ce jakąś 
m ęską postać tęsknic śpiew ającą. Zdyszana, z roz
w ianym  włosem stanęła  przed śp iew ak iem ..

Z trudnością dobyw a g łosu:
— K to  pan jesteś? Skąd?
—  A pani? —  spy ta ł po rosyjsku.
—  J a  żona w łaściciela tego ogrodu, ale zrodzona 

jestem  na U krainie i strasznie za nią tęsknię... — zanio
sła  się płaczem .

—  O Boże! Z jednego k ra ju  jesteśm y, i mnie m atka 
U kraina w y hołubiła.

S taną ł przed nią m łody, sm ukły szatyn , o czarnych, 
w ielkich i tęsknych oczach. U brany był ubogo bardzo 
ale czysto.

—  Jestem  z pod W innicy. Byłem  kiedyś człowie
kiem cyw ilizow anym , profesorem  uniw ersy te tu  w K i
jow ie, dziś jestem  robotnikiem  w ogrodzie. Ot złośliwe 
.koleje losu.

— Biedny pan jest, ale i mój los sm utny, ta k  tu  
w szystko  cudze i obce, obrzydły mi wieczne niebo 
lazurow e, ten zapach kw iatów , skały , morze. T ak  
bym  chciała siąść n a  konia i gnać stepem  gdzieś w

KUNEROL
P R Z E W Y B O R N Y  TŁUSZCZ ROŚLINNY,

zawiera 100"l» czystego tłuszczu z orzechów kokosowych.
)========= Przedstaw iciel: M. YORZIMMER, Kraków.

KAMIENIE ZOŁCIOWE ZM IĘKCZA I U SU W A 
CHOLEKINAZA N. Niemojewskiego

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI w  ZUPEŁNOŚCI ‘USTAJĄ. O bjawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra . Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 

zawroty głowy. Silne podenerwowanie. O bjaw y (podczas ataków):-W dołku i wątrobie silny ból, kióry się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod iopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał;. Niekiedy wymioty, żółcią dreszcze, Zimne poty, żółtaczka' 

Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog N. NIEM OJEWSKI, W arszawa, N o w y Św iat Nr. 5. ------

bezkres, słuchać naszych dziew czyn jak  zawodzą, ci* 
chą nocką w  blasku księżyca. A tu. w szystko tak ie  
obce, ani mowy nie rozum iem , ani mnie ich zabaw y 
nie baw ią, poprost-u chciałoby się rzucić do m orza.

—  Nie kocha pani m ęża? — spy ta ł cicho.
— Niewierni, kocham  czy nie kocham , ale to wiem, 

że straszn ie tęsknię. . . .  . c -
— Dawm.i tu pani?
—  Dopiero Irzeci dzień i już mam dosyć, a  ja k  po

myślę że to  całe życie tak ie, nie! — w ykrzyknęła — 
nie w ytrzym am .

T w arz je j ja sna  zapłonęła.
— A pan jak  się czuje?

— J a  też tęsknię i zbieram grosze na powrót.
—  W racać możecie — szepnęła — jesteście wolni, 

wolni.
— T ak , miałem  żonę, um arła mi w K ijow ie na ty 

fus i jak  mieli bolszewicy w racać — uciekłem . In 
teligencję tępili bez m iłosierdzia, oparłem  się aż na 
tym  jasnym  brzegu, ale on dla mnie tak i czarny, 
w ieczna noc mi w duszy panuje.

Z domu dobiegło wołanie.
—  K senia, gdzie jesteś?!
—  Mąż woła, muszę w racać ale będziem y się wi

dyw ać, p raw da? Będzie lżej.
—  J a  tu jeszcze pewnie całą. zimę naszą zostań* 

i dopiero n a  wiosnę do k raju  wrócę.
— (szczęsny z pana człowiek.
— I w rogom  nie życzę tak iego  szczęścia. P an i ma 

męża, dom, jedwabno życie,
— Nie mówmy o tem, będziemy się w idyw ać. ,

(C. d . n.), A

j Lokale Różne

DOSZUKUJĘ większego 
■ mieszkania, nadającego 
się do otwarcia przedsię
biorstwa handlowego. Wa
runki z podaniem adresu 
uprasza się nadsyłać do 
Adm. „Gońca Krak.“ pod 
.Przedsiębiorstw o11. 1061

MASZYNY do szycia zna* 
■* hej dobroci 

„ K a s p r z y c k i e g o "  
T anie - Hurtowo - Detalicz
n ie -R a ty -S k ład  fabryczny 
W arszawa M arszałkowska 
1. 153. Zamawiać można 
listownie. 4056

MIESZKANIA o dwóch 
” 1 pokojach z kuchnią i 
światłem elektrycznem po
szukuję od 1-go stycznia. 
Dam wysokie odstępne, 
ewentualnie węgiel. Zgło
szenia uprasza się nadsy
łać do Adm. „Gońca Krak." 
pod „Rzetelność". 1058

DOW ERY „Puch* nowe, 
*• okazyjnie do nabycia: 
Kraków, Sławkowska Jl.

6064

DANIĄ w kremowym ko- 
* stjumie, która przyje
chała do Dębicy w kumy 
dnia 2 września, a odje
chała w kierunku Rzeszo
wa nocnym pociągiem w 
towarzystwie jednej Pani i 
Pana, proszona jest o po
danie swego adresu wia
domej jej osobie która ją 
śledziła. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krak." pod 
„Spokojna jesień". 6154

MIESZKANIA o czterech 
" 1  lub pięciu poKojach 
kuchnią, łazienką i świa
tłem elektrycznem poszu
kuje się zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Adm. 
Gońca kr. pod .Zysk*. 995

| Poszukują posady |
OPRZE DAM 7 obrazków 
** ręcznie malowanych za

1 EŚNIK, żonaty, poszukuje 
posady od 1-go stycznia, 

posiada kilkuletnią prakty
kę i d o b r e  świadectwa. 
Oferty uprasza się nadsy
łać do Adm. „Gońca Krak." 
pod „Leśnik". 1063

Retotryka 9. parter pierw
sze drzwi na lewo. 1028

| Matrymonialne j

OZUKAM tą drogą szla- 
** chetnej Pani, wieku 30 
do 40 lat, okazałej tuszy, 
która może pomóc w otrzy
maniu posady handlowco
wi, lub udzieli takowej w 
jej własnej" rezydencji, w za
mian pozostanę jej jedy
nym przyjacielem, który 
uleczy wszelkie jej smutki 
życia. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca Krak. pod „30 wio
sen życia", 6153

MASZYNISTKA, pisząca 
biegle na maszynie, 

poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia uprasza się nad
syłać do Administr. „Gońca 
Krak." pod „Maszynistka".

1062

rtB EJM Ę posadę gospo- 
u  dyni u samotnego pana 
na prowincji. Świadectwa 
chlubne kilkunastoletniej 
pracy okażę na żądanie. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„Gońca Krak." dla „G o
spodyni". 1060

PRAWNIK, z ukończoną 
■ szkołą handlową przyj
mie posadę biurową w go 
dzinach przedpołudniowycn 
Zgłoszenia uprasza się nad
syłać do Administr. „Gońca 
Krak.-1 pod „Rutyna". 10,119

l/ASJURKA z długoletnią 
praktyką poszukuje po

sady w większej firmie. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„Gońca Krak." pod „Ka
sjerka". 1065

flSO B A  w średnim wieku, 
u  przystojna, inteligentna, 
z towarzystwa, poszukuje 
mężczyzny w odpowiednim 
wieku, przystojnego, in te
ligentnego i wesołego u- 
sposobienia do towarzy
stwa. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca Krak." pod „Przy
jaźń". 1057

C Y M P A T Y C Z N A  inteli- 
»  geńtna blondynka pra
gnie poznac »  « l!-> >?- 
w ar zysk im męzezyznę do
lat 30, intel'l'en n tS° 
odpowiednim stanow isku.
Łaskawe zg ło f“  
muje Adm. „ £ 0„’ a 
pod -Blondyn * 1JU
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